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Z publicystyki zagranicznej.
Paryski Monde zamieszcza w Nrze 66 z dnia 

8 b. m. uwagi godny a nadzwyczaj dla Polski 
sympatyczny artykuł p. t. L a  tologne et la 
France. Autor zaczyna od wspomnień,a dni lu­
towych r. 1861 w Wcrszawie, przytacza zwrotki 
pieśni „Boże coś Polskę", a stwierdziwszy gorące 
sympatye dla Polski świata katolickiego zapytuje: 

Czyi tylko sympatya sama poeiąga nas ku tym 
szlachetnym ofiarom? Oby słuchamy tu tyłku

i zakończył, „że jedna lub druga strona zginąć 
musi". Czyż najbardziej nawet zaślepieni nie po- 
w.nni teraz zrozumieć, jaką Bilę byłby nam dał 
w roku 1870 ten naród pełen zapału i niezwy­
ciężony? inw azja pluska czyi byłaby moiliwą 
wobec niepodległej Polski ? Szaniec ochronny E u­
ropy przez 1000 lat przeciw napadom tureckim, 
czyżby Polska nie była ochroną Francyi przeciw 
najazdowi germańskiemu ?

To wszystko eą tylko polityczne konaekweneye. 
Nieprawości społeczne tak same mają swoją ka 
rę, jak niesprawiedliwość ią^jyidubi&ta

dwoma ciemiężcami, szukającego zewsząd pomocy 
i nie tracącego nadziei, że ią znajdzie. Ale jeżeli 
uerpienia Polski nas wzruszają, to pocieszają nes 

jej prawa. Nie ma zadawnieuia dla zbrodni so­
cjalnych. Prawa mogą być gwałcone, ale te za­
machy bynajmniej icn nie niweczą. Jako współ-

&łosu litości? Bez wątpienia dńsze natZc wzruśż-c pisał tlbSteauBHanS:
muszą peryodyczne klęski narodu, walczącego z ^  widzi tylko zwycięstwa ciemięzców,
dwoma ciemieżc mi. sżfikaiaeeM zewsząd nomocy ^ ra 8* <vnentęn : ryumfalnyt n luków,

me wpadają w oczy Ale ja myślę, że z tych 
cierpień pogardzonych, z tycb nieszczęść, spada­
jących na pokornych i maluczkich, tworzą się 
w radach Opatrzności tajemne powody upadku
ciemięzców. Kiedy nieprawości nagromadzą eię

podpisana na traktatach z r. 1815 czyż m oże‘ w hPcsób taki, iż prząwożą szalę powodzeń, za- 
Francya zapomniei .ustanowienia wiedeńskiego j tZV? a 81« uPad*- krDVT 1 krew, któ-
kongresu? W braku porozumienia co do prz>wró-jr* krzyk mosi. Krew pola -Falki ziemia poci- 
ceuia Polski chciały mocarstwa przynaji. liej u - j chu ~  kr6uw (JI'ZjIana z.JSklem
czynić zadość słusznym politycznym życzeniom wznosl 812 ku niebu Bóg ;ą przyjmuje i mści1*, 
patryotów. Przyrzeczono Polakom „reprezentacyę Francya drogo opłaciła błąd, jaki popełniła, 
i instytucje narodowe'. A gdy to nie wyLtarczało,! porzucając sprawę polską. Czyż jednak kara, jaka
szczegółów^ traktaty, spicaue między Busyą, P ru -!spotka Prusy, będzie mniejszą? Czyż następców
sami i Austryą, określiły naturę tycn instytucyjj Fryderyka I I ,  spadkobierców przywłaszczyciela,
»któ.e miały ua celu zapewnić Polakom zacho-1 nie oczekuje raczej wymiar bu.owej sprawiedli- 
Wanie ich narodowości." Ozy to wszystko? N ie! wości? Niniiytnosć p. Bismarka zdradza silny 
Po nad temi rękojmiami, zapisauemi w traktat cl niepokój. W bluźnierstwach żelaznego kanclerza 
- sankeyonowanemi przez Europę, po nbd ten widać ukiytą obawę odwetu ze strony opafrzno- 
uszczuplonem prawem unosiła się iaea prawa.ćci. Bułgarya powstała z martwych^ po tysiąc-
szerszego, jakby odwołanie bię do przyszłości j letniej niewoli. iJlaezegóiby Bóg nie wskrzesił  ̂ r - -  0- „_
II ż poważnych na tr świadectw możueby przj-1 nhrodu polskiego, któremu nie dostaje wszystkiego mieokiego p. Hartmana Dzis °tenże sam autor 
loczyć! W Wiedniu sarny in, reprezentant p rzy -;z wyjątkiem tego wewnętrznego płomienia, tej Bfilozofii nieświadomości" odzywa się powtór- 
Frńconej etarej m o n a r t Lii, Talleyrand oświadcza | świętej iskry, której nie zgaszą ani podstępy, ani nie w tym samym przedmiocie. Filozofit miewa 
■mieniem królu, że „Francya była pragnęła bar- łupieztwaJ agi^^morderstwa, i która może męczea-1 swoje zboczenia w kierunkach najbardziej potę
ił,.: . r _ fc...     -______J 1   : „La ł nilrAir 7 in. ani/ inlpA T*7 tetrnnofotor/ni _• »_ 1 _ i. ttt _. _ l_ 1 li — .

8z«nie za odczytanie swym parafianom prokla- 
macyi rząau narodowego, zawołał umierając: 
„Ja g inę, ale Polska żyć będzie." Tak jest — 
Polska się odrodzi: Uk jest, prośby zawarte w 
Bo ż e ,  c o ś  P o l s k ę  zostauą wysłuchane, mę­
czennicy polscy odzyskają ojczyznę i wolność! 
Jeżeli rządy milczą, jeżeli gabinety opuściły Pol­
skę, Francya katolicka lis zapomni o swej po­
winności. Do innych nieszczęść nie dorzuci ona 
tej ostatecznej pomyłki i le  gdyby nawet Fran­
cya sprzeniewierzyła się ewemu powołaniu, czyż 
Bóg me pOL* tani zamsze najwyższym sędzią 
krulów i IuJórc ? , Wge ństwu za wiarę i ojczy­
znę, powiedział ks. Adaiji Czartoryski, zwiastuje 
zawsze zwycięstwo Opatrzność oświeciła naród 
polski, ona go wybawi."

Powiedzmyż z naszej otrony: Bóg nie zostawi 
dzieła sprawiedliwych pod rózgą grzesznika. P o ­
korna, ale niezwyciężona wierzycielka boskiego 
miłosierdzia, Polska uie może się zrzec ani swych 
nieprzedawniońych praw., ani swych wieczystych 
nadziei.

Dla wyjaśnienia dodajemy, że Monde jest or­
ganem stronnictwa katolicko-rojalistyczn-go. Au­
torem powyżazego artyuułu jest p. Oskar Hazard.

Filozofia, czy nienawiść?
Wiadumo, że prześlafioa ania Polaków i Wszyst­

kiego, co z polskością w jakikolwiek sposób zwią­
zane, zanim ostatnimi czasy przez rząd pruski 
były podjęte, zostały zapowiedziane i a prtori 
usprawiedliwione przez zuanego „filozofa" nie-

dziej zupełnego wymai u sprawiedliwości i ubo ; ników zamienić jutro »i tryumfatorów, 
lewa nad przcszkod-sroi, które ni* dopuściły do ^  zn ‘komitem dziele Naród w Żałobie, hr
fego ‘. Lord Oas lere«gb dodają te  „Polska nie- Mofltalembert proroczym rzutem efcL obeji_uje ną usprawiedliwiali niewolnictwo! Praktyczny p0‘

pienia godnych. Wszak byli w starożytności filo­
zofowie, którzy z najpoważniejszą w świecie mi

podległa jeat stałem życzeniem Anglii1?- Ks. Mat-
ternich nie ąkrywa, ie  Anstr ^ 
riBać nostaurws k polski i ie  ofiara n-e
byłaby za wielką dla niej ku odkupieniu dawnych 
niesprawiedliwości'. Jasże uroczysta chwila! — 
I^raDcya, Anglia i Au«trya, zbliżone między sobą 
s»r*eciw Prusom i K-syi nawiązują przymierze, 
którego culem odbudowanie Polski.

Dlaczegóż — niestety! alians ten snem był tyl­
ko ? If-e bodziemy tu przy wodzić wy padkow, któ- 
r<s obaliły stlachefne postanówieuia króla Fran­
k i. W roku 1831, opuszczony przez Anglię, rząd 
którego nieustraszonym m:nistrem był Kazimierz 
^śrier, eofuął się przed walką, która mogła oba- 
I‘ć odi wioną krolewskość. Ale Ludwik Filip nie 
watiał uę podjąć mjśl  traktatu wi-dt-ńskiego i 
Wypowiedzieć sławne zdunie: „narodowość polska 
uje zgin:e “. Cenne uznanie, prorocze oświadcze­
nie, które utrzymywhto Pol- kę w tej walce i nie 
^ato jej zwątpić o przyszłości.

Po tym ustępie — któremu brak ścisłości hi- 
8toryc7uej — następuje surowa wycieczka prze- 
eiw rządowi Napoleona III za to, iż opuścił Pol- 
®kę. Zarzut to słuszny, aie z równą siłą zwraca 
°ń się przeciw mPaai-chii orleańskiej, która tak 
8l>nu jak Napoleon III poprzestała na samem tyl­
ko t-liuoniczn^m współczuciu i bardzo miękko 
Prowadzonej akcyi dypMm!iCytamej. Autor pisze 
dalej:

Jako Francuzi i patryoei nie możemy nigdy 
dosyć ubolewać nad tą obojętnos ią i zdradą, nad 
'tym „grzechem śmiertelnym Europy", jak to na- 
zywhł 0. Gratry. Wśród zupełnego pokoju oświad 
*zył B,smark w zeszłym miesiącu, że „między 
brusami a Polską jest Walka na śmierć i życie"

po#- W  i owej epoce, gdy n r nie zduwtfo się zapowia-1 tego rodzaju „filozofią" — ale poznać ją p owinien
przyszłość iuropy. Było to w sierpniu 1861 i. j fityk przejść może do porządku dziennego nad

dać wypadków z r. 1870, właćnie na dziewięć 
lat przed Sedanem, autor przepowiada polityczne 
i wojenni czyny p. B-smarka z cudowną niemal 
dokładnością. „Z przykrością przychodzi mi po­
wiedzieć — mówi Montalembert —  że Niemcy 
pójdą za przykładem Włoch jedność Niemiec już
się przygotowuje. A któż ddmna lei przemianyT gULgfi Mofy
Oczywiści, dokonają nego Prasy. One będą Pie­
montem niemieckim. Europa zaczyna to przeczu­
wać, a przeczucie to zamieni się wkrótce w pe­
wność". Gdy publicysta daje tak jawue dowody 
przenikliwości, można wierzyć jego przepowie­
dniom. Otóż Montalembert, przepowiedziawszy 
przewrót w porządku rzeczy, stworzonym przez 
traktaty z r. 1815, dodaje: „W następstwie usi­
łowań demokracyi pruskiej widzę nadzieję odbu­
dowania Polski. Przywrócenie jedności Niemiec 
wywoła wielkie zmiany nad Wisłą. Gdy P r u s y  
Btouą się N i e m c a m i ,  nie będą mogły i nie 
powinny zatrzymać tego, co zabrały Polsce".

Przyjmujemy tę wróżbę. Czyż środki proskryp 
cyjne, których używa główny twórca jedności 
niemieckiej, nie zapowiadają nam nadejścia chwili, 
którą prorok przewidywał? Dziwny zbieg okoli­
czności 1 Największy poeta polski Adam Mickie 
wicz przepowiada w słynnem dziele, pissnem w 
r. 1834, odbudowanie Polski w r 1888. Nie 
chcemy — broń Boże — przyw;ązywać zbytniej 
wapi do tych wywodów poetycznych raczej, niż 
politycznych Ale choćby nas nazwano marzycie­
lem choćby nas posądzano o hallucynacye, nie 
przestaniemy wierzyć w tryumf sprawiedliwości. 
Kapłan Stanisław Iszora, skazany na powie-

Podajemy więc najnowszy artykuł p. H a - r ta ra ­
n a  z tej samej Gegenwart, w której pojawiło 
się. piarwsze jego wezwi nie dó wytępienia pol­
skości :

„Polityczna praca przysięgo pokolenia skupiać 
się będzie w doi  ̂nęśoi ol io likwidaeyi i re-

ipuJku po B smarkn;
kiedy czysto germańska ophzycya przeciw samej 
osobie stania się bezprzedmiotową, wówczas idee 
tei osoby rozpoczną bez przduzkody swój tryarn- 
falny pochód. Jak z jednej strony rei ora so- 
cyalna zosunie bez wątp:enia dokończoną, tak z 
drugiej struny znuwu wejdą z pewnością także 
w życie i monopole występku — gdyż występ­
kiem jest nałogowe używanie wódki i tytoniu. 
Równie i gurmanizacya tery tory urn państwowego 
zbliżać się będzie w przyszłem stuleciu do urze­
czywistnienia, a jest to dalsze wielkie zadanie 
narodowe, w którem ku. Bismarck ze zwykłą so­
bie energią objął kierownictwo nad ludem n:e- 
mieekim.

Poniewsż kwestya ta, jeeli nie wewnętrznie, 
to przynajmniej zewnętrznie jest w związku z 
kwestyą monopolu wódczanego, gdyż w obecnej 
chwili głównie zajmuje i cżywia opinię publi­
czną, przeto pozwolę sobie w końcu poczynić w 
tym przedmiocie kilka uw°g-

Łaskawi czyteluicy tego dzienniza przypomną 
sobie może, że w początkach stycznia z. r.(w nr. 
1, 2 i 5 tego dzieunika) pojawił się mój arty­
kuł, traktujący o UDadku żywiołu niemieckiego, 
który wszędzie wywoływał silne protesta. Zarzu­
cano mi, że stosunki, znane każdemu trzeźwo

patrzącemu, obrałem za przedmiot publicznej dys­
kusji, zamiast je tuszować; omawiano głównie ze 
względu na Niemców austryackich że samo przy­
znanie rzeczywistej sytuacji mogłoby zniechęcić 
.iż do apatyi. Ja  znów przec.wme byłem tego 
zdania, że smutnej prawdzie trzeba przedewszy- 

■ stkiem śmiało spojrzeć w oczy; że lud, który do 
i tego nie ma odwagi, jest na zawsze zgubiony; że 
' jeśli jednak iskra siły odpornej w tym ludzie je- 
;szcze drzemie, to iskra ta stać się musi płomie­
niem przez jasne zrozumienie wielkości grożącego 
niebezpieczeństwa.

Niemcy austryaccy brali mi za złe, że przed­
stawiałem wszelką nadzieję politycznej pomocy 
ze strony państwa niemieckiego w walce przeciw 
przeważającemu żywiołowi sławiańskiemu, jako 
maruą i niebezpieczną iluzyę, i że starałem się 
przekonać Niemców austryackich, że mimo wszel­
kich moralnych sympatyj, pozostawieni są swym 
własnym siłom. Szereg faktów przemówił od te­
go czasu ognistemi głoskami i dowiódł wymo 
wnie, że ówczesny mój sąd o upadku wpływu 
niemieckiego nie był przesadzony; ale dowiódł 
on także, że staro-germańska siła i energia je ­
szcze nie wygasła, i że choć trudno obudzić ją 
z uśpienia, to raz obudzona, hartuje się do coraz 
silniejszego odporu. Możemy sobie tylko życzyć, 
aby silą ta łączyła się z roztropnością w wybo­
rze środków, i aby nie marniała na kuszeniu się
0 cele, których praktycznie nie da się osiągnąć.

Te uwagi o stanowisku żj wiołu niemieckiego
po za granicami państwa, nie były jednak ani 
głównym, ani pobocznym -celem mego artykułu, 
ale tylko środkiem dowodowym dla jedynego ce­
lu tegoż artykułu, tj. dla kwestyi, co my Niem­
cy w granicach państwa mamy czynić, aby jako 
Niemcy spełnić swą powinność i rzucić na szalę 
mały przeciwciężar wobec zachodzących po za 
granicami państwa zboczeń, których nie możemy 
powstrzymać. Chodziło mi tylko o wykazanie ko­
nieczności rychłego i miergićzliegu‘'^ófUregfeowa- 
nia polalfich prnwineyj zf Fffllp.łl fiłitwiiiB-fi rr- 
gą „wewnętrznej kolonizacji", cnocBy za cenę 
paruaet IjifflofiÓW j J a H f .  Jeżeli obecnie rząd pru­
ski podjął się tego zadania w wielkim stylu, to 
jest ou w tern trudnem położeniu, iż nie może 
otwarcie wyłuszczać właściwych naglących ar­
gumentów na poparcie swego przedsięwzięcia, 
ani odsłaniać swego zamiaru. Zamiast o germa- 
nizacyi terytoryów polukich musi mówić o zabez­
pieczeniu żywiołu nieiińecktttge prateiw ^aluai - 
zscyi, & jest to zmniejszeniem celu, wbkutek eze- 
go wysokość żądanych środków przedstawia się 
nieproporcjonalną, a jako jedyny powód, musi 
rząd powoływać się na zastój w dobrowolnej ger- 
manizaeyi i na wzrost polonizacyi w pewnych 
punktach, chociaż stosunki te, datujące się od 
dziesiątek lat, nie mogą wytłómaczyć nagłości 
obecnego wystąpienia. Że obecnie przedstawia 
się tak nadzwyczaj ważnem to, co tak długo by­
ło dosyć zaniedbane, że n a m  grozi niebezpie 
czeńatwo zwłoki, i że nagle wymaga się jak naj­
większych starań, aby niebezpieczeństwo to za­
żegnać — wytłómaczyć sobie trzeba zajściami po 
za granicami państwa, których rząd nie może po­
ruszać, chcąc uniknąć pozoru mięszania się w 
wewnętrzne stosunki zaprzyjaźnionych państw są­
siednich, oraz motywami wysokiej polityki, nad 
któremi ze względu na istniejący pokój, również 
publicznie rozwodzić się nie można. Dlatego też 
opozycja ma w tej sprawie łatwą grę; potrzebują 
tylko zarzucić niedoatateczuość objawionym celom
1 motywom, a nieobjawione albo ignorować, albo 
wyzyskiwać w sposób niepatryotyczny, aby rząd 
wpraw 15 w kłopot. Niestety w naszeni młodem 
życiu parlamentarnem, widzieliśmy już kilkakro­
tnie taki brak politycznego taktu, jaki w i mych

krajach byłby niemożliwy; oby słowa te przyezy- 
n iły się do tego, aby i w tym wypadku ten brak 
taktu się nie uwidocznił."

t a s p o u t a y a j t a i  M n j ' .

W ied e C ,  8 m aa to .
(21) Parlament karnawałuje. W czasie od po­

nownego zebrania się po Nowym Roku, t. j. od 
dnia 28 stycznia dc dnia 5 marca strudził się 
okropnie, bo oprócz zatwierdzenia kenwencyi 2 
Syamem, w której Austro-Węgry zrzekają się ko­
rzystniejszych werunków dowozu swojej gorzałki, 
i zatwierdzenia aktu konferencyi berlińskiej, w 
której i  ustro-W ęgrj nabywaią prawo porówno 
z mnemi mocarstwami europejskiemi ezerzyć cy 
wilizacyę i konsumcyę gorzałki w krajach nad 
rzeką Kongo. w zamian czego Landerbank na­
bywa prawo szerzyć w monarchii auełro ■ węgier­
skiej zarazę b te ry i przez emisję losów kongań- 
Bkich; oprócz przekazania kilku wniosków i pro­
jektów komisyon. uchwalił parlament w tych pię­
ciu tygodniach aż dwie ustaw y: o przejęciu kolei 
z Pragi do Du^ i z Dux do Budenbach w rarząd 
pau8twa i o pomnożeniu wagonów na kolejach 
skarbowych. Po takiem wysileniu zrobił sobie 
tydz’eń wakacyj karnawałowych, a z jakiem upra­
gnieniem ich wyczekiwał, dowodom tego ostatnie 
posiedzenie, na którem widzieliśmy blisko połc- 
wę takich, których nie było, którzy już byli po­
rozjeżdżali się na wszystkie strony.

Pomijamy owe pięć tygodni zamiast ówócb i 
koszt dla skarbu 150.000 złr. zamiast 6C ,00uzłi.; 
liozymy tylko całkiem już próżny koszt tego żartu 
karnawałowego: tydzień czasu i 30.000 złr., i to 
przy obfitości materyałów do pracy i przy całej 
surowości władz skarbowych w ściąganiu podat­
ków. Ostatecznie jednait me wypominalibyśmy 
tego parlamentowi, gdyby nam przy tern marno­
trawstwie czasu i grosza podatkowego me przy­
pominało się coś innego. Za panowania lewicy 
narzekała prawica na upośledzenie Sejmów wobec 
Rady państwa, dziś dzięki przyłączeniu się na­
szej rtprezentacy; do prawicy panuje prawica, a 
mimo to Rada państwa nie przestała być wielką 
damą, lubiącą wygodę i żarty karnawałowe, Sejmy 
nie przestały być kopciuszkiem parlamentarnym 
QuL ndetit Grawhos?...

Nawa tepfeeantadjA uie naprzykrza się parla­
mentowi abyl Ificuaeaj wnioskami. W nowej Izbie 
eUwfia dotychczas dwa, i pewnie wiele lat upły­
nie, zanim znowu z wnioskiem samoistnym wy­
stąpi. O jedrvm mówiliśmy w liśc.e ostatnim ; 
drugi jest wnńsek pod firmą p. Abi ihamowicza, 
aby polecono komisyi kolejowej zbadać uchwały 
ankiety taryfowej z lat 1882 i 1883 i z uwzglę­
dnieniem wypowiedzianych tam zasad zaprojekto­
wać uregulowanie taryf w duchu interesów rol­
niczych, przemysłowych i handlowych. Wniosek 
ten, stawiony dnia 16 października r. z., dotych­
czas nie doczekał się pierwszego czytania. Kilka 
razy kładziony był na porządku dziennym, t. j. 
na papierowym, ale dwa plenarne co tydzień po­
siedzenia Izby nie wystarczały, aby wniosek, bę­
dący zawsze jednym z ostatnich punktów porząd­
ku dziennego, jak to i z wnioskiem pod firmą 
p. Jaworskiego bywało, rzeczywiście dostał się 
pod obrady. Nakoniec zaprzestano w ogóle kłaść 
wniosek p. Abrahamowi! za na porządku idzien- 
nym bo p. Abranamowicz wyjechał. Jest że to 
słusznft przyczyna? Bynajmniej. Nie potrzeba, 
żeby koniecznie p. Abrahainowicz motywowar, 
skoro on firmę tylko daje, a wniosek jest całego 
Koła polskiego, IrCórt ma przecież tylu innych 
członków, zdolnych do uczynienia zadość formal-

TARAS z WOROCHTY.

Przez

J u l i u s m a  T w r c i t y ń s J c i e g o .
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Żądają ci dz>ś od niego, hy opuścił drużyną... 
>y ich nawet wydał?... Ależ to n iepodobna!...

to ? . . .  Rzucić ma drużynę, co go niegdyś 
łrzyjęła, sama jed n a , gdy gu świat wszystek 
■Puścił?.,. Auo, ci ludzie, co tu przechodzą, za- 
■by go przyjęli jake swojego?... Oni nim raczej 
[■Ogardzią, jako dawniej, —  goizęi niżeli da­
wniej, bo on im tyle już dokuczył. To-c- świat 
ihż me jego!, .

...Czfgi żąda ten stBry?... By on swoich zdra- 
|z ił i wyaał ii> zagładę?... Za co?... Że go przy- 
ięto jak" równego sobie ? — I  tu się zamyślił.

Potem jakby już zapomniał słów hapłana. . . .  
t dawny w nim r iszył się człowiek. Dodał więc 
■araz: — Czemu on tego żąda? bo z sędz am.

panami v« zmowie !••• A tnołoaca ma już za 
takiego, co już do wszystkiego zdolny, do każ- 
iej, zdrady. Bo on zbój — bo rabuśl... Czemuż- 
by i innych nie miał zdradzić ? — Tu w nim 
m  się ruszyła, że o nich takie m&ją wyubra-

L az z°iraz mu na myśl przyszło, że przecież 
■uógł był go stary zatrzymać, gdy się dowiedział, 
■4 on z drużyny?-- A przecież odszedł spokoj­
nie, nie nagabując go wcale.

Tu pojął -óżnicę między postępowaniem tego 
starca ■ swcich druhów. Bo tamci pew ueby nie

.puścili, gdyby kogo z obcych w swoje dostali 
ręce. I czemu on srukowców onyeh nie chciał 

v  - wziąć dla sieb:e ? ... Ja-bym mu bvł dał więćej,
^ o w e i i a  * A y c l a  n u e o l s k i e g o .  j jg g *  pwnńiz-, lać. M ty n ić  Bieaą

“  ' iWszak skoro dają, każdy bierze?.. .
tfu się zastanowił i nieznane dawniej budzs 

ły się w nim dziś myśli.
Był teraz sam ze sobą w sprzeczności.

XT.

Skoro się znalazł między swo:m i, storo zoba­
czył tych, co go niegdyś przyjęli — jego, nie 
mającego ojca ni chaty , porzuconego przez tych, 
co nudą i ojców i chatę w hsną, poznał wtedy, 
że tu już jego przeznaczenie 1 Dzicz borów nie- 
sehodzonych, wertepów bezsłonecznych — to 
św iat jego 1

Gdy go owiało powietrze wysokich gór, ostre, 
m roźne. skoro usłyczal huk dzikich pieśni dru­
żyny swojuj, nikły wnet wszelkie skrupuły — 
przepadły siowa kapłana 1

Rzucał się w n iebezp ieczeństw a, a to mu do­
dawało siły i wiary w siebie i vr świat ten  od­
rębny, będący w kolizyi z tamtym, kędy włada­
ją  sędzin i dusz pasterze.

Mimo to , gdy spokojniejsze przychodziły go­
dziny , gdy sam zostawał ze sobą, a mołodcy 
gdzie na boku chrapali po jakiej przygodzie, wte­
dy czuł, że mu jakoś dziś .aż inaczej ...

Chwilami rozbierał w sobis myśl., jakich da­
wniej nie miewał.

Dawniej, kiedy zdzierali z drugich zdobycz, 
czuli się tu wszyscy w prawie,^ jako silniejsi.... 
Taras miał nawet pewne zadowoleń a, gdy mógł 
dokuczyć ludziom ze siół, mieszkającym w cha­
tach i mającym rodziny. Om dla niego zawżdy

byli wrogami!... Toż pasł się widokiem bledną­
cych bohac3y — przerażonych. Takich pierwej 
widywał butnych i hardych... Teraz zaś buta ich 
korzyć się musi przed siłą i odwagą dzieci puszcz 
i dzikich ostępów 1 

T ak tiuFirrej zawsze sądził.
Dzisiaj?... T «ś zaczyna wątpić, czyli mają 

prawo tamtym odbieiiń, czego sami nie zapraco­
wali, Zali kto czego nie^wuracuje, to już nie je- 
jego?... Czy Hospod Boh tak ęostanowił?... A je­
śli postanowił, to karać będzA, ludzie nie 
usłuchają?... Śtoiaseceent.yfc mówił, że skóro Ofi 
zechce, rozpadną eię góry, taj skały — a .-.ale 
bory w jednej chwili położą s.ę pokotem, ni to 
wiotka trzcina.... Tu się zamyślił moiodec.

I stanęły mu w oczach chwile w tych borach 
takie, kiedy nawet jego druhów ie pacierze zaczy­
nali odmawiać, w grozie przestrachu

Może ten stary miał słuszność ? . . .  Może on 
prawdę m ó w ił? .. .  I  tu tonął w własnych my­
śl >ch.

Słowa kapłana, natrętne, coraz częściej powra­
cały w duszy jego i spocząć nie dawały mołod- 
cowi. Lecz skoro pojrzoł na dnhów , nie mógł- 
ci tego przenieść na sobie, ażeby,miał ich opu­
ścić — wydać do tego władzom I

Dzicy ci ladzie, nieokrzesani, przyjęli go i 
stali mu się braćm i, gdy go tamci ipuścili.

N ie, on to z nimi los swój, dobry czy zły, 
dzielić już musi! — I dodał silniej — Stary 
kłamał... On musiaf już kłamać 1

Chwilami zaś, po jakiej wyprawie drużyny na 
bezbronnych mieszkańców, po odbytym Dełnym 
gruzy rabunku, wydali się Tarasowi druhowie 
■akby dziś już in n i , niżeli dawniej...

Zali oni dziś gorsi? czy może jemu to tylko 
tak się zdaje?,., ńle nie mógł już zagłuszyć gło­

su w sobie wewnętrznego. Miad nawet dla dru­
hów swoich słowa pogardy i żółć się w nim bu­
rzyła. Chciałby w tej chwili być od nich da­
leko...

Wtedy chwytał za flaszę z gorzałką, siląc się 
nią zatłumić w sobie myśli ra2 wraz się pojawia 
jące — zabić robaka, co go od czasu pewnego 
gryzie.

Nocan stawało znów oczom jego przerażonym 
widmo dawno zmarłego.

Zali ten nie może >uż spocząć? Będzie-li eię 
'wncMiie^ ę swoje upominał ?...

Ha 1 bo ou -sicrodł córkę i matk' 1 . . .  Teraz 
zaś osieroca drugie ćofii v matki 1... Czuł dzisiaj, 
że jest winny. Dla tego i Caifiua ma teraz do 
niego prawo...

Kto mu dziś pomoże ?... Na Boga I Kto mń pu 
m o ż e ? ! . . .  Niechajby się już odeń odczepiła 
mara!

Radzono mu jeszcze, zanosić świeczki do cer­
kwi po siołach: te mają już swój skutek. W ie­
rzono w nie, bez w-arj prawdziwej — wierzono 
w nie, jakby w gusła a praktyki.

Taras zanosił światło do cerkwi mikuliczyńskiej, 
tu do żabiewskiej, przebrany za parobka ze sio­
ła. Ale skruchy tu nie było — żalu nie było ża­
dnego. Był-ci w tern tylko atrach i małodusz­
ność. A ofiara do domu bożego szła z łupów 
zbójeckich.

Świeczka ze zrabowanego drugim rro&za nie 
mogła się Bogu podobać. Tak mówił ów kapłan. 
Czuł to po części Taras: miał jakieś ciemne 
przeczucie, że to nie może być miłem Bogu.

Chwilami powracały mu w pamięci słowa star­
ca, których z początki nic mógł był zrozumieć. 
Jakby mógł o l  ziozumieć — wychowany bez 
ojca, bez matki, która go wcześnie odumarła,—

gdy w owych czasach nawet tacy, co mieli wła­
snych ojców i których matki uczyły pacierza, 
uie miewali lepszego o Bogu i ofiarach składa­
nych w cerkwi wyobrażenia!... Jngo zaś kto u- 
czył prawd świętych w dniach młodości?... Kto 
był mu wychowawcą?..

Chował się jako ptaki, wypadłe z gniazda, 
jako źwibrz ca pustyni — a później jako opry- 
szek wespół z opryszkami.

Czasem powstawała w nim myśl jakaś, niby 
lep sza ... ale ta była jakoby w p o ir-o o e ... ja­
kaś jaszcze ciemna. Było to, lzeułbyś, dalekie 
tylko przeczucie czegoś jeszcze nieznanego, Jefca: 
cego wDrawdzie w naturze człowieka, ahe żywot 
wśród dzikich ustroni, wśród puszcz odnudnych— 
żywot t aki , z łupów i rabunku. uie mógł jej 
doprowadzić do jasności.

Mina-to dziś już stracił Tara-is dawną pewność 
siebie i swójugc ^ c łw u a .

Jakaś niebjw&ła pierwej 'tw iejność cechowałt 
kroki jegc dzisiejsze; mołodcy za# wydawali mu 
się dz<siaj bardziej pudobni już złodzieiom i ra­
busiom, aniżeli junakom z gór i górskich lasów.

Czynił jeszcze wprawdzie wyprawy z nimi, tu 
i ówdzie, po lackiej, to pc węgierskiej stronie, 
lecz czuł czasami — i to z dnia na dzień coraz 
częściej — pewne jakieś znużenie, dawniei nie 
bywałe.

Mołodcy zaczajali się po wertepach Ozeremo- 
szów, to po zapadłych rozworach potoków P a ­
towych... Odwiedzali nawet płaje  węgierskie nad 
C tarną , nad B ia łą  C i s ą .  zapuszczali się dale­
ko j 1. wschód, w głąb ai Bukowiny, — ale mo- 
łodc'i naszege coraz to już bardziej teraz nużyło. 
Nocy miewał coraz częściej bezsenne.

A kiedy obdzierano bezbronnych, doznawał na­
wet wtedy ochoty bronienia słabszych.... Nieraz
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ności umotywowsnia. Możnaby chwycić się spo- 
■oba substytucji tem łatwiej, ile ie  drugim fir­
mowym wnioskodawcy jest p. Chrzanowski, któ 
ry jest w Wiednia, a który, jeżeli nie chce mó­
wić w Izbie po polska, może zdać swe prawo 
motywowania na kogo innego. Obecnie parlament 
karnawałuje, więc wniosek p. Abrahamowicza 
nie może być załatwiony w pierwszem czytania. 
A po karnawale? Na porządku dziennym pierw­
szego posiedzenia po karnawale, które odbędzie 
się w piątek, widzimy szereg przedmiotów, któ­
re po większej części pojawiły się w parlamen­
cie o wiele później od wniosku p. Abrahamowi- 
eza, a które zabiorą znów kilka posiedzeń (mię­
dzy niemi wniosek Scharschmida o języka nie­
mieckim), tylko wniosku p. Abrahamowicza znów 
nie widzimy.

Czyżby to kładzenie wniosków naszej reprezen­
tac ji zawsze na końca porządku dziennego albo 
zapełne pomijanie ich było wypływem rycersko­
ści polskiej dlatego, ie  prezes Izby jest wzięty 
z jej grona i że Polacy mają przewagę w Au- 
stryi — na księżyca? Trudno sobie odpowiedzieć, 
tem trudniej, ile ie  o reprezentacji naszej nie 
przypuszczamy, jakoby nie brała swych wniosków 
na seryo i jakoby stawisła je tylko dla zamydle­
nia ooza krajowi. Nasza reprezentacya jest wolna 
od takiego podejrzenia, bo nieraz występowała 
nawet wbrew powszechnej w krają opinii, np 
w sprawie kolei Północnej. Więc czemże się 
dzieje, że w sprawach, w których nietylko opi­
nię ma za sobą, lecz i pilną potrzebę, wnioski 
Kola polskiego idą tak w od włókę, że ostatecznie
traeą albo całe 
znaczeniu. ?

znaczunie, albo większą część

Rosya i pokój w Bukareszcie.
Zawareie pokoju między Serbią i Bułgaryą, 

tudziei lekceważenie Grecyi wysunęły znowu na 
pierwszy plan sprawę ostatecznego zjednoczenia 
Bułgaryi z Bumelią wschodnią. Bosya, jak wia­
domo, wystąpiła z protestem przeciw układowi 
turecko-bułgarskiemu. Journal deSt.-Petersburg  
oświadczył niedawno, iż „inicjatywa Bosyi zna­
lazła poparcie, niemal zgodę mocarstw europej­
skich0, zdawałoby się więc, że chodzi już tylko 
o formalności, a tymczasem a prasie rosyjskiej 
pojawiają się obawy, iż nie wszystko jeszcze pój­
dzie jak z płatka. Nowoje Wretnia mniema, iż 
Porta nie zgodzi się na wszelkie ustępstwa, ja­
kich od niej zażądają mocarstwa w zbiorowej no- 
eie. * Bosya — pisze ten dziennik — nie może 
zgodzić się na wiele punktów agody, zawartej 
przez ks. Battenburga, będzie więc nalegać na 
ich usunięcie, lecz wątpliwem je s t, ozy zgodzą 
się inne mocarstwa na wikłanie obecnąj sytuacji 
politycznej, dU usunięcia mniej ważnych pun­
któw ugody. Wobec tego polityczne położenie 
Bosyi staje się nader trudnem, musi ona utrzy­
mać swą powagę i bronić interesów rosyjskich, 
potrzeba więc działać z niezwykłą oględnością, 
żeby nie zaehwiać się v? tę lub ową stronę. — 
Nowoje Wremia nie wykazuje atoli, które pun- 
kta układu mogą pozostać bez zmiany, jako mniej 
ważne. W  cgóle wnosić można, iż pozostawienie 
ks. Battenberga na tronie zjednoczonej Bułgaryi 
jest jednym z tych punktów wątpliwych, które 
nie podobają się Bosyi, a woale nie odrzucanych 
przez inne mocarstwa europejskie. Unifikacyjna 
działalność ks. Aleksandra zdaniem Noto. W rt- 
m ii jeat zbyt pospieszną, „bo gospodarzy jak 
władca zatwierdzony i uznany na takiem stano­
wisku, a jednak nie jest nim jeszcze."

„Wprowadzane reformy są nader efektowne, 
ale nie świadczą bym,mniej o tem, o czem ksią­
żę chciałby swój naród przekonać. Przedewszy- 
stkiem potrzebna jest zawsze formalna zgoda mo 
carstw, chociaż reformy te nie dotyczą tych pun­
któw ugody przeciwko którym wystąpiła Bosya. 
Sprawa dotycząua osoby przyszłego władcy Buł­
garyi i Bumelii wschodniej, dotąd nierozstrzy­
gnięta, jeżeliby zaś na pięć lat była zdecydowa­
ną na korzyść ks Battenberga, to w każdym ra­
zie nastąpi to nie wcześniej aż Bosya przekona 
się dowodnie, iż takie załatwienie sprawy nie bę­
dzie połączone ze szkodą dla interesów rosyj­
skich". Mniej więcej w taki sam sposób zapatru­
ją się im to i Sł. Petersb. Wiedm. tylko, że 
starają się nadto przekonać Portę, że ks. Ale­
ksander jest nieodpowiedni nawet z punktu wi­
dzenia interesów tureckich. Dziennik Awsiejenki 
jest przekonany, iż „Porta przekona się nieba­
wem, że rewolucyjny ruch Bumelyotów i całe 
zachowanie się ks. Aleksandra, nie przedstawiają 
żadnej gwarancji dla przyszłości Turcyi, oraz że 
rząd, który zdradził już Bosyę i ojczyznę własną,

K O  f ł A  J .  J. j: V  M u  o .

gesbote aus Mdhren z obozu niemieoko-konserwa 
tywnego:

„Słowiańscy posłowie należący do komitetu wy­
konawczego prawicy oświadczył., że nie będą glo­
sować za taką zmianą ustawy w szkołach ludo­
wych z r. 1868, któraby przywróciła szkołę wy­
znaniową. Pragną zachować szkołę między-wyzna- 
niową, zwłaszcza dla Czech i G a l i c j i ,  ażeby 
nie tracić pozoru(?) liberalnej wolnomyślności. 
Narodowe słowiańskie stronnictwa życzą sobie 
tylko, w myśl swych prawno • państwowych dą­
żeń, zautonomizowania szkolnictwa tak, ażeby 
przeszło w ręce Sejmów, co w krajach o mięsza- 
nej ludności da podstawę do możliwie najdalej 
idącego znarodowienia szkoły. Przez to także kon­
serwatywnej większości Sejmów salzburskiego, 
górno-austr,ackiego i tyrolskiego, będzie daną 
możność urządzenia swych szkół w duchu wy­
znaniowym, chrześciańskim. Byłoby to na razie 
wypowiedziane w rezolucji. Od Kluba czeskiego 
i Koła polskiego nie można się teraz spodziewać 
niczego pozytywnego — przeciwnie, według au 

jtentycznych doniesień, z tej właśnie strony wy­
wierany jest wpływ na rząd, dotychczas neutral-
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zdradzi z czasem i państwo otomańskie. “ Bosya 
zaś — piszą dalej St. Petersb Wiedm. — wier­
na swym tradycjom i zobowiązaniom międzyna 
rodowym, wierzy także niezmiennie w to, iż ża­
dne intrygi o pozornej nawet zręczności, nie zer­
wą tych uświęconych wiekami związków, które 
łączą je ze współwyznawcami i współrodakami 
aławianami połuduiowemi" Stoiet Komarowa po­
wiada, że głównem zadaniem Bosyi jest zabez­
pieczenie Bułgaryi od wpływów angielskich i au- 
stryackich a wówczas wszystko będzie dobrze.—
„Jeżeli zaś zamiast tego Bosyanie i Bułgarzy bę­
dą tylko wywoływali spory i zatargi, rozstrzy­
gnięcie sprawy bułgarskiej przeciągnie się w nie­
skończoność." — W innem miejscu pisze Stoiet:
„Obecnie jesteśmy tak postawieni w świecie sła- 
wiańskim, jak gdyby świat ten obcym był nam 
i naszym bliskim, jak gdyby w ogóle Bosyi bra­
kło już na półwyspie Bałkańskim. Bodaj, że mo­
żna już postawić kropkę nad wypadkami na 
Wschodzie. Bosya, jeżeli się nie zdecyduje na 
czynne wystąpienie poparte orężem, na co się 
zanosi, to będzie całkiem odsuniętą od półwyspu
Bałkańskiego. Bezultaly wojny z roitu 1876 do  ̂ r -„  ,
1878 stracone. Węzły pokrewieństwa pomiędzy |n y , żeby stanął przeciw szkole wyznaniowej, że- 
Bosyanami a Serbami i Bułgarami zerwane. Pod by się można tem wymawiać, iż rząd tego nie 
tym względem straty  ̂ Bosyi nie potrzebują wj J chce". Czyż organ konserwatystów niemieckich 
świetlań. Po v  granicami swemi miała dawniej dz'ś dopiero się dowiedział, że na posłów pol- 
przyjaciół pośród Sławian południowych, których skich nie można nigdy liczyć tam, gdzie idzie 
powołała do życia, obecnie ma tylko wrogów. — |cośkolwiek niezgodnego z zasadą autonomii? A 
Widoczniejszą wszakże stratę ponieśli Serbowie ustawa dla szkół ludowych, uchwalana w Wie 
i Bułgarzy. Pierwsi dostali się w ręce niemieckie; dniu dk całego państwa, bez względu, czy two- 
i zrobiono już wszystko na drodze ostatecznego‘rzy szkoły wyznaniowe,, czyli też międzywyzna- 
rozkładu narodu serbskiego. Bułgarzy po oduie- j niowe, jest nieautonomiczną. Posłowie polscy zaj- 
sionych zwycięstwach stali się łupem tureckim ijmowaii zawsze to stanowisko, i z niego schodzić 
zostali tak dalece poniżeni, że tego nie podobna; uie mogę.
było przewidywać nawet. Interesa rządu serb-j __________
skiego i bułgarskiego stanęły w przeciwieństwie; Do Pol. Corresp. piszą z Warszawy, iż mini- 
z interesami narodów." jsterstwo wojny podjęło z pośpiechem prace, roz-

j poczęte od pewnego czasu około u f o r t y f i k o  
j w a u i a  D u b n a  na Wołyniu. Boboty ziemne
| szybko postępują i są już częściowo ukończone. 
Obok tego pracują z pośpiechem nad wykońoze- 

’ niem CO - wiorstowej szosy, która ma połączyć 
| dwa ważne punkta strategiczne: Dubno i Łuck 
' i ma być oddaną do użytku publicznego z po' 

Wychodząca we Lwowie R us  donosi w kores ;czątkiem wiosny, 
pondencyi z Podlasia, „że bezpośrednio po zna- VV Petersburgu obiega pogłoska, że w Badzie 
nych wypadkach w Lublinie przed kościołem do-)państwa ma być wniesionym projekt, według
minikańskim, r z ą d  r o s y j s k i  w y s ł a ł  w ró-jktórego n a b y w a n i e  z i e m i  vi o k r ę g a c h
żne strony Podlasia k o m i s j e  d l a  z b a d a n i a . p o g r u n i c z u y c h  ma być bezwarunkowo za- 
i u k a r a n i a  wszystkich, którzy p o ta  j em  n i e  bronione wszystkim cudzoziemcom nawet po ich 
z a c h o w a l i  w i e r n o ś ć  d l a  k o ś c i o ł a  ka-Jnaturalizacyi. Cudzoziemcy mogą uzyskać zupełne 
t o l i c k i e g o .  komisja przybyła w równouprawnienie z poddanymi rosyjskimi do-
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tych dniach do Hrubieszowa, a owocem jej dzia­
łalności jest fakt, że juz następnego dnia dużo 
włościan i mieszczan hrubieszowskich, porzuci­
wszy swe domy i posiadłości gruntowe, przebrało- 
się przez granicę, ratując się w Galicyi od cięż­
kich prześladowań.

Do Pol. Corresp. donoszą z W a r s z a w y ,  że 
władze powiatowe w Królestwie Polskiem otrzy­
mały rozkaz pobierać od o b c y c h  p o dda nyc h ,  
którzy się tam na dłuższy czas osiedlają, taksę 
w kwocie 50 rubli. Ponieważ wielu robotników 
z Prus i Austryi nib będzib w stanie uiścić się 
z tej opłaty, spodziewają się w Królestwie li­
cznych wydaleń.

Słowo lwowskie w ostatnim numerze gorąco 
przemawia za założeniem w Galicyi b a n k u  wło 
ś c i a ń s k i e g o  l  dwoma milionami kapitału za­
kładowego, dowodząc przy tej sposobności, że 
własnemi siłami nic zdziałać nie można, t y l k o  
p r z y  p o m o c y  B o s y i ,  która może dostarczyć 
potrzebnych kapitałów, przyczem „sama siebie 
nie osłJói, a nas (Bnsinów) zbawi", podobnie 
jak wybawiła Bułgarów z niewoli tureckiej. A 
więc mamy mieć rosyjski bank we Lwowie.

pogroził druhom , nazywając ich po prostu ra­
busiami, a gdy mógł, nie dopuszczał do czynów 
ohydniejszych. Nazywali go wtedy toidminą, taj 
tchórzem pohanym, — grozili mu, że go zabiją, 
ano ns śmierć zatłuką, jakoby pyrhę1) wściekłe­
go ; ale on stawał w takich razach w jednej 
chwili ni to żbik rozjuszony, pokazując, że ma 

ury ostre, jako dawniej, — a druho- 
„gon pod siebie, poznawszy, że to 

'  -» molodee, któremu nie zazierać w

chodziło rzucać się w niebezpie- 
jgo zawsze naj pierwszy: to 

"rok, bvło i ego tyciem1 Ta-

chaty H'n,' ga-
• ! *2Li,y a zawiera-
>ch *) na twarzy, gdycr.y:

jei.icii- n.
kiego też sr

Lecz gdy 
zdów, po cie 
chy górskiej, 
męczono i torturowano o .ry, przykładając węgle 
do ciał rozżarzone, by wy . =ryjów ki, gdcie
duszą srokowee; wtedy pc nawał, że jest w dru­
żynie tylko łotrów, tylko zbrodniarzy! Wtedy 
miał ochotę porzueić zbrodniczą tłuazczę, i wejść 
pomiędzy ludzi, co me kradną, nie zabijają, lecz 
w pocie czoła na życie pracują. Myśl ta płonęła 
już w jego duszy i nie dawała spokoju mołod- 
eowi. (D. o. n.)

*) Pyrka, pies wściekły.
*) Ndłycśmcm, redzaj maski na twarz, jakiej u- 

żjwali d!a niepoznania rabusie.

Dzienniki węgierskie, między niemi i Pester 
Lloyd  łagodzą znacznie doniesienie Buda-Pester 
Oorr. o wyniku ostatnich konferencyj ministe- 
ryalnych. Przedewszystkiem prostują, jakoby 
oprócz kweatyi naftowej inne jeszcze były nieza- 
łatwione punkta sporne. Przeciwnie, na ostatnich 
właśnie konferenoyach załatwiono wszystkie inne 
dyfereneye, a pozostała tylko sprawa cła od nafLy, 
co do której dzienniki węgierskie wyrażają na­
dzieję, że także da się pomyślnie rozwiązać, fió- 
wnieź łagodzą one wyrażenie B uda P. Corr., iż 
rokowania zostały „zerwane". One eą tylko „prze­
rwane" chwilowo, skutkiem tego, że ministrowie 
węgierscy musieli wracać do Pesztu dla spraw 
parlamentarnych, fiokowania jednak dalej toczyć 
się będą. Podobno zakończenie ostatniej konfe­
rencji pod przewodnictwem cesarza miało być 
takie, że gdy ministrowie obu części monarchii 
zapatrywania swoje wyłuszczyli, — po bezskute­
cznej dyskusji, w której żadna strona stanowiska 
swego opuścić nie chciała — miał cesarz powie­
dzieć: nieeh panowie sobie to jeszcze rozważą.

Projekt ustawy o pespolitem ruszeniu doznał 
w węgierskiej komisyi sejmowej pewnych zmian, 
które będą także przedmiotem obrad komisyi au- 
stryackiej. Zmiany te nie są zasadnicze, a odno­
szą się do pewnych u lg , koniecznych ze wzglę­
dów słuszności. I  tak ci, którzy przed r. 1868, 
t. j. przed wydaniem nowe; ustawy wojskowej 
wykupili się od służby, mają wprawdzie należeć 
do pospolitego ruszenia, ale nie mogą być puwo 
łani do uzupełnienia armii i obr :jv .lujówej. 
Jednoroczni ochotniej, którzy r ł łe u  19 rokiem 
życia do armii w sf^iT  mają być przez 10 iat 
do pospolitęoE rn sze r ,a obowiązani, pięć lat w 
')ierwaem a pięć w * rug iem  powołaniu. Uchwa- 
óno także, iż węgier .ie pospolite ruszenie nosić 

będzie trójkolorowe odznaki. Węgierski miniater 
obrony krajowej bar. Pejervary oświadczył, że 
rząd myśli o stopniowem uniformowaniu pospo 
litego ruszenia.

W . AJlg. Ztg  donosi: „Okoliczność, iż zapo­
wiedziana ustawa o p o s p o l i t e m  r u s z e n i u  
najszersze koła a prawie każdą rodzinę intere­
suje, spowodowała pewne grono ludzi, do pospo­
litego ruszenia obowiązanych, iż naradzali się, 
jakby można sprawę pospolitego ruszenia jak naj­
bardziej popierać, a zarazem opiekować się rodzi­
nami niezamożnych, w razie powołania ich pod 
broń. Zaraz po sankcjonowaniu ustawy ma się 
utworzyć komitet, który się tą sprawą szczegóło­
wo zajmie. Jak nam donoszą, jest zamiar utwo­
rzenia w Wiedniu centralnego komitetu a w ka­
żdej dzielnicy miasta komitetu okręgowego".

piero w 10 lat po naturalizacyi.
Dsienniki panslawistyczne twierdzą, że B o s y a  

p o n i o s ł a  n a  p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń s k i m  
z u p e ł n ą  p o r a ż k ę .  Wszystkie ewoce ostatniej 
kampanii poszły na marne. Dawniej miała Bosya 
w ludach bałkańskich serdecznych przyjaciół, dziś 
są one dla niej wrogo usposobione.

tym tygodniu na posiedzenie. Nie sprawdziła się 
zatem wyrażona przez niektóre pisma obawa, iż 
Bosya zażąda, ażeby posiedzenia konferencyi nie 
odbywały się w Konstantynopolu, lecz w stolicy 
innego państwa.

Podczas gdy na wyspie Kandyi i w Epirze 
zbiera się na burzę, władze tureckie na wybrze­
żu Azyi Mniejszej i na pobliskich wyspach po­
stępują sobie z osiadłą tam ludnością grecką w 

osób dziwnie nieoględny. Od kilku lat stara 
się Porta ścieśnić, ile możności, autonomię gmin 
greckich na Archipelagu. W ostatnich czasach 
wydała profektura n_ wyspie 0  h i o 8 rozporzą­
dzenie, na macy którego w miejsce języka gre­
ckiego, używanego dotychczas w tamtejszych są­
dach, ma być zaprowadzony j ę z y k  t u r e c k i .  
Bozporządzenie to wywołało tem większe oburze­
nie, iż sądy urzędowały w tamtych stronach za­
wsze w języku greckim , nawet za panowania 
Mahometa II  i Solimana II. Dzisiaj panuje na 
Ghios i innych wyspach zapełne zamięszanie w 
sądownictwie. Na mocy obowiązujących ustaw, 
połowa asesorów sądowych bywa tam wybieraną 
przez mieszkańców. Ponieważ jednak ludność 
chrześciańska nie zna w tych stronach języka 
tureckiego, przeto wybrani przez chrześcian ase­
sorowie nie biorą udziału w obradach trybuna­
łów. Bozdrażnieni poatępowaniem rządu greccy 
mieszkańcy Archipelagu zamierzają wystąpić wobec 
całej Europy z głośnym protestem, w którym za­
żądają wykonania wszystkich punktów l i  akt atu 
berlińskiego, zatwierdzających dawne ich prawa.

Sir Drummond Wolff i Muktar pasza przedło­
żyli swym rządom obszerne memoryaly w s p r a ­
wi  e e g p s k i ej. Wolff nie widzi potrzeby od 
zyskania dla Egiptu D o n g o  l i  i sądzi, że obsa­
dzenie miejscowości W a d y  H a l f a  wystarczy, 
ażeby na granicy Sudanu utrzymać porządek. — 
Muktar pasza przemawia natomiast gorąco za no­
wą wyprawą. W  obszernym wygodzie stara się 
on dowieść, że głównym powodem rozruchów w 
Sudanie jest obecność wojsk angielskich na gra­
nicy. PowsUnie skończy się dopiero wówczas, 
gdy derwisze sudańscy nie będą już mugli mówić 
mieszkańcom o religijnej wojnie przeciw Angli­
kom. Gdy ludność sudańska przekona się, że 
Egiptu broni armia muzułmańska, ulegnie ona 
wpływom sułtana. Dwanaście tysięcy dobrze zor­
ganizowanego muzułmańskiego wojska powinno— 
zdaniem Muktara — wystarczyć do odzyskania 
Dongoli.

a  ii

W Sejmie pruskim przyszło przy dyskusyi 
budżetowej do silnego starcia między rządem a 
partyą katolicką, pomimo zapewnień Windthorsta, 
że centrum nie wystąpi tym razem z żadnemi 
zarzutami. Dep. P o r  e c h  wytoczył sprawę p.
K r e t z i g a, byłego dyrektora, w nieistniejącym 
już oddala!- rfU spr.is katdick h, którego mini­
ster G o s s I e * w osta» ,iej "nowie oskarżył o u- 
6uuięcie m-j..Jrych doiMmeuió^. lii etzig zażądał 
następnie od minisUa padośóuczjme-jia. Minister 
nie uczynił tego jednaj, a dep. Porsch sądzi, że 
Sejm powinien się tem zająć, i -n is te i  Go s a l  e r  
udowadnia na podstawie aktów, że niektóre du- 
kumenta zostały w istocie usunięte, dodaje je­
dnak, iż Kretzigowi nie czynił żadnego zarzutu.
Po ministrze zabrał głos dep. W i n d t h o r s t .
Mówca nazywa obronę ministra wielce dziwaczną.
Twierdzi on, że poprzednia mowa ministra za­
wierała w istocie oskarżenia. Jeżeli one są uza­
sadnione, należy winnego pociągnąć do odpowie­
dzialności, ale nie obarczać uczciwych ludzi po­
dejrzeniami. Hr. Armma skazano za podobne rze­
czy na więzienie. Całe oskarżenie Kretziga pole­
ga zdaniem mówcy na niczem nieuzasadnionych 
domysłach rządu. Mówca zastanawia się nad ak­
tami, które Gossler przed uhwilą odczytał, i mó­
wi : „To, o czem dowiedzieliśmy się dzisiaj, prze­
chodzi wszystko, czego się spodziewałem. Dziś 
jest już rzeczą pewną, że jesteśmy poddanymi 
drugiej klasy. WszysUie posady w ministeryam 
są obsadzone protestantami, co co nas nie uspo­
koimy się dopóki nie otrzymamy należytej repre­
zentacyi w ministeryum wyznań. (Śmiech na pra­
wicy.) Panowie śmiejecie się ze słów moich — 
otóż nie pozostaniemy na zawsze pariasami w 
Niemczech. Tak jest, dzisiąj jesteśmy nimi. Bę­
dziemy się nadal upominać o równouprawnienie.
Dziesięciomilionowej ludnbści ni > można wiecznie 
uciskać". Minister odpowiedział Windthorstowi,
,ak następuje:

„Gdyby moją mowę tłómaczonc w jak uajzło- 
śliwszy sposób, nie możnaby w niej znaleźć za­
rzutów przeciw Kretzigowi. Nigdy ! (Pururzęniel^urocihi teatralnego bvty licznie porozstawiane po-
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t  Juliusz AuQU8t John znany powszechnie w 
mieście naszem kupieo, właśoioiel browaru i wła- 
śoioiel^dóbr ziemskich, długoletni radca miejski, b. 
wiceprezydent Izby przemysłowo-handlowej, członek 
rady nadzorozej Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń itd. itd., urodzony w Królewcu w r. 1804, 
zakończył wczoraj żyoie. Zmarły osiadł w mieście 
naszem przed sześćdziesięciu laty i cieszył się po­
wszechną symnaiją obywateli z powodu przymiotów 
eharaktern, znanej dobroozynnośoi i serdeoznego 
przywiązania do Krakuwa, ohoó nie był jego dzieo 
kiem. Na różnyon s.anow)sr«eh spełniał zawsze śp. 
John r&jBum .mni j swoje obittiązki ku powszechne­
mu dobru. Łal prawdziwy towarzyszyć będzie do 
giobu zaonemu obywatelowi.

Wybory. Dziś pojawiły się na rogach ulic urzę­
dowe obwi? zbzenia, w których prezydynm namie­
stnictwa rozpisuje wybór uzupełniający jednego po­
sła do Bady państwa z miasta Krakowa na dzień 
15 kwietnia. Bliższe szozegóły oo do godzin i miej- 
soa wyboru podane będą na kartaoh legitymacyj­
nych.

Ze Lwowa. Księżna marszałkowa Leonowa Sa- 
pieżyna jest niebezpieoznie ohorą.

Bówniei niebezpieoznie chorym jest p. Jan Do­
brzański. Wyzdrowiawszy, dzięki staraniom dra 0- 
polekiego z trzeoiego już zatkania jelit, które znowu 
kalomelem leozyi było potrzeba, przeziębił się i do­
stał zapalenia płno.

Do naśladowania, w dzisiejszym wykazie skła­
dek na wygnańoów znajdą Uzytelnioy 3 złr., nade­
słane przez tutejszyoh kupców pp. Porębskiego i 
Zimlera, którzy składkę tę śoiągnęli od t  zw. „Rei- 
senderów". „Każdy z niah" — piszą nam oi pano­
wie — „musi złożyć na tyoh nieszczęśliwych, je­
żeli zamówienie na towaF u uae dostanie". Przykład 
ze wszeoh miar godny naśladowania — choć lepiej 
byłoby uie zamawiać towarów u niemieoko-prus. ich 
Reisenderów, leoz szukać innych źródeł.

Ostatnia reduta odbyła się w stanie oblężenia. 
Ha sali znajdowało się dwóob komisarzy poliojjnyeh 
w uniformach i sześohi inspektorów z odznaka?' 
liczny zaś posterunek policyjny zajął stanowiakn w 
sieni i na kuętJbrcir * ■' uj tnoaoi .7 -y îe -it^ie

W  sprawie zmiany ustawodawstwa 
w duchu a z k ó ł  w y z n a n i o w y c h ,

szkolnego 
pisze l a ­

tu całej Izbie.) Gzy sądzicie panowie, fó się ko­
gokolwiek obawiam. Jeżeli co ipJwię, m ańcie mi 
panowie wierzyć. Nie da1?  się nikomu otumanić. 
Nie twierdziłem, i i  ^ s tz ig  nsanąt dokumenta. 
Popędu litKn, że ho lazystkich Jokumen- 
.ifrf, .< .rjijbEko mi jedno, czy panowie tema wie­
rzycie — ale mnsioie mi wierzyć, iż nie oskarża­
łem Kretziga. “

Dep. P o r s c h  oświadczył w końca, że te wy 
jaśnienia zadowalają go zupełnie, a Izba uchwa­
liła pensję ministra wyznań.

W I z b i e  g m i n  wystąpił niedawno radykali­
sta Labonclerc z wnioakiem o zniesienie Izby 
lordów. Pall-Moll- Gasette, omawiając ten wnio­
sek, pizewiduje, że Izba 1. rdów nie ntrzyma się 
w dzisiejszej formie, jeżeli Gładutnne nada An­
glii ustrój federacyjny. Anglia, Szkocja i Irlan- 
dya otrzymają wówczas osobne parlamenty, z któ­
rych każdy składać się będzie tylko z jednej Izby. 
Wspólne sprawy załatwiać będzie senat, złożony 
z członków wybieranych przez pojedyncze par­
lamenty. W  Londynie sądzą, że PaAl-McM-Ca- 
sette oddaje tym razem dosyć dokładnie intencje 
gabinetu.

Wbrew oczekiwaniom poczyniły gaLinety eu­
ropejskie starania, ażeby przyspieszyć ostateczne 
zatwierdzenie agody turecko-bałgarskiej. Ageneya 
Haoasa donosi, iż prawis wszystkie państwa od­
powiedziały bardzo przychylnie na ostatnią notę 
turecką i że konferencja zbiene się już może w

sternnki. Widocznie obawiano się powtórzenia zajść 
na poprzedniej reducie. W szerokich kołach obywa­
telskich zajście to poruszyło znowu tylokrotnie 
zawsze bezsknteoznie podnoszoną kwestyę zabronie­
nia wojskowym noszenia broni po za służbą, jak 
jest w innych państwach.

Z życia towarzyskiego. We wtorek dn. 9 bm. 
o godzinie 9 rano pobłogosławiony został w kościele 
00. Karmelitów na Piasku związek małżeński mię­
dzy p. Albinem Lnbinem binom. Wierzbickim, nad- 
inżynierem przy namiestnictwie we Lwowie z panną 
Apolonią Feliksą binom. Haleczko, córką p. Eliasza 
radoy sądu wyższego w Krakowie i Anny z Brnz 
dygandów Haleozko.

Zmai li. Jerzy Konopaoki, urodzony w r. 1836 
na Wołynia w majątku Ignatki z ojoa Franciszka, 

matki Zofii z domu Przyłuskiej, zmarł w Dreźnie 
dn. 1 bm., pozostawiając z całej rodziny jednego o- 
statniego bratt Po nkońozeniu szkół w Równie na 
Wołynin wskutek wydanego rozkazn przez oara Mi 
kołaja, ałuśył trzy lata w kanoelaryi oarskiej w 
Kuraku, poozem wrócił na roJzinne zagony z woli 
ojoa swego i objął majątek, lecz wskutek znanych 
nieszczęśliwych wypadków ostatniego powstania, zmu­
szony był sznkaó schronienia za granicą.

Władysław Sobeski, właśoioiel dóbr, żołnierz z 
r. 1831, czynny w lataoh 1848 i 1863, poseł do 
sejmu pruskiego w szóstym dziesiątku biełąoego 
stulecia, obywatel znany w szerokioh kołaoh, ojoieo 
liozne) rodziny, którą na pożytek społeczeństwa wy- 
ohował — zmarł w Poznaniu dn. 3 bm. w 76 ro- 
ku żyoia.

Samobójstwo. W sobotę rano odebrał sobie żyoi 
Józef Drimmel, ozłonek lwowskiej orkiestry teatral 
nej, rodem z Koenigsfeld na Morawie. Powodem sa­
mobójstwa była nieuleczalna ohoroba płuo.

P. Stanisław Konopka, znany deklamator, przy­
był do Krakowa i urządzi tutaj dn. 17 bm. na oel 
dobroozynny wieozorek deklamaoyjny z następującym 
programem: IV akt Maryi Stuart Słowa,u>dego, Zbu­
rzenie Persepolu St. Brodzińskiego, II akt Uriela 
Aoosty i improwizacja z U l części Dziadów

Biblioteka. Po śp. Maksymilianie Zatorskim, zo­
stała biblioteka, zawierająca zbiór oennyoh dzieł 
prawniozyoh, przedstawiająca wartość około złr. 
20 . 000 .

Stłumiony pożar. Dziś przedpołudniem zapaliła 
się śoianka drewniana w prywatnem mieszkaniu w 
domu Kalisza przy ulicy Długiej. Ogień powstał 
wskutek wadliwej konstrukcji prsylegająoego do 
śoianki piecyka. Straż pożarna natychmiast przybyw­
szy na miejsoe stłamiła ogień.

Bal u ministra bar. Ziemiałkowskiego, który 
się odbył dnia 4 bm. zgromadził prawie całe towa­
rzystwo polskie w Wiedniu, a opióoz tego obeoni 
byli dostojnioy świeooy i dachowni, ozłonkowie oi&ła 
dyplomatycznego i generalioya. Pomiędzy innymi 
obeoni byli: ambasador franonski hr. Foaoher de 
Gareil z małżonką, ambasador amerykańsKi mr. 
Fenner Lee, poseł szwedzki Abarman, poseł holen­
derski Mazel, ambasador tareoki Sadallah pasza, 
poseł perski Neriman Khan s oórkami, nunoyusz 
papieski, fmp. baton Beok, generałowie hr. Dópfner 
i Rodioh, wice-admirał Stern .k, ks Gastaw sasko- 
wejmarski, minister Kaiiay, dr. Dnnąjowski, szef 
sekoyi Szógyenyi, hrahiowit Harraon, Pejaozewioz, 
Clam-Martinio, ks Jabłonowski, Chlumecky, Helfert 
i inni.

Pnoktem kulminaoyjnym zabawy był świetnie od­
tańczony mazar. Pani Ziemiałkowska miała białą 
tualetę ozdobiony perłami i prześliczny dyadem bry­
lantowy.

Nowy wypadek fatalnego zachloroformowania
opisuje Kuryer warszawski. Onegdaj pod Nr. 5 na 
Erywańskiej zamieszkałema tam Stanisławowi Wier­
cińskiemu, 22 letniema farmaoenoie, robiono opera­
cję wyoięoia graozoła limfatyosnego. Ponieważ ope- 
raoya taka, jest bolesną, zaohloroformowano W., 
leoz zapomniano o zbadania serca. Tymczasem W. 
miał wadę serca i zaohlorotormowany więcej się nie 
obndził. Pomoo lekarza opernjąoego, jak i dwóoh 
innych asystujących na nio się jnż nie przydała.

Silno wrażonio. W ohorobaoh nmyełowyoh ozę- 
stokroó silne wrażenie wywołuje pomyślną reakoyę. 
Dowodem tego fakt, jaki się zdarzył w tyoh dniach 
w rodzinie P. Przed ośmnasta laty pani P . w War­
szawie, karmiąc oóreozkę, skutkiem uderzenia po­
karmu na mózg, moono zachorowała, a ohooiai na­
stępnie wyzdrowiała, umys/ biednej kobiety pomię- 
szał się na zawsze. Było to oiche, spokojne obłąka­
nie, leoz pau P. najmniejszej świaiomośoi o tem, 
oo się około niej działo, nie miała. Trseba trafu, 
że w ubiegły poniedziałek obłąkana wzięła do ręki 
rewolwer, nieostrożnie położony na binrku syna. 
Chora oglądając broń, zapewne bezwiednie pociągnęła 
za cyngiel. Nastąpił głośny strzał, rewolwer bowiem 
był grubego ksdbrn i pani P. padła zemdlona 
Otrzeźwiona znów mdlała, oo trwało kilka godzin i 
mnaiauo wezwać lekarza. Ostatecznie wpadła w sen, 
granieząoy z letargiem i trwający bez przerwy 20 
godzin. Po tym śnie, ka ogólnemu zdziwieniu i ra­
dości oał i rodziny, pani P- obudziła się zupełnie 
przytomna Wszelkie śladr obłędu zoiknęły komple­
tnie. Taki pomyślny stan niczem się nie da)a vy 
tłumaczyć, zwłaszoza ps tyloletniem uśpieniu umy- 
ałowem, jak tylko silnem wrażeniem, które spowo­
dował niespodziany hak wystrzału,

Czarny unieg. Emmenthaler B la tt z Berna, no- 
taje rzadkie zjawisko, jakie miało miejsce w okoli- 
oaoh Langnau; wielka przestrzeń ziemi została okry 
tą ozarnym śniegiem. Dziwne to zjawisko poohodzi 

niezliczonej liozby mikroskopijnych muszek. Przyj­
rzawszy się zbliska śniegowi, można widzieć wybor­
nie ruoh tyoh malatkioh stworzeń. Z Oberhasle tak­
że w Szwajoaryi donoszą, że w tyoh stronach śniegi 
spadły tak obfite, ie kozice uciekają z gór na doli­
ny. Często teras można spotkaó dośó liozne stada 
tyoh zwierząt w pobliża miejsc zamieszkałych.

Nowy brytański lord prezes Bady ministrów sir 
Farren Hershel, pochodzi z rodziny po'skiej, wy­
znania mojżeszowego. Pradziad jego nazywał się 
Hillel, dziad jego Juda Herahell i obaj urodzili się 
w Strzelnie w Poznańskiem, gdzie cieszyli się ugól- 
nem poważaniem. Ojoieo lorda prezesa w młodym 
wieku wywędrował do Anglii i przeszedł na wiarę 
ohrześoiańską. Sir Hershell jest wytrawnym prawni­
kiem i liozy przeszłe 40 lat wiekn. Jedna z jego 
sióstr, noBząoa po baboe żydowskie imie Gitla, jest 
żoną fizjologa Bnrdon-Sanderson.

ZaoiaUlll na giełdę parjBką, jak donoszą do 
Nowej Pressy, dokonał niejaki Galio, rodem Fran- 
onz, były uczeń szkoły rękodzielniczej w Angora, 
jeden z wybitniejszych paryski ol sooyalistów, mov m  

i  mityngach Ludwiki Michel etc. Ma on lat 26. 
j t  apedsił w k:"m,i_ale za fałszprgtw
monet. Więc ptaszek niuou,., Ł oozywiśc s..ten 
gorliwiej przedstawiał siebie jako obronoęjpń^|o.. 
nego Indu. Mieszkanie j igo było rodzajen^.^. 
ryum; pełne flaszek, retort eto. Przyrządzał b wlog»r 
płyn, którym miał oałą giełdę ndasió. Ję&’aks$; 
ten wynalazek ma się nie ndał. Więo gdy się prze­
konał , że rzuoona flaszka, aoz rozbiła się, a 
parowaó poeząt, mimo to nikt z obeonyoh na gieł­
dzie osób nie dnsi się , wtedy dopiero dał parę 
strzałów z rewolw ro. Żalu i skrnohy woale nto 
zdradza, nbolewa tylko nad tem, że ma się nie u- 
dało nikogo zamordować.

Mianowania. Minister i kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości przeniósł sędziów powiatowych, Ka­
rola Beoka w Niemirowie i Karola Gzerneokiego w 
Podbułu, pierwszego do Bawy, drogiego dc Skolo- 
go; dalej zamianował sędziami powiatowymi adjun- 
któw sądowych: Henryka Carwollńskiego w Złoczo­
wie dla Brodów i Adolfa Hłaóyłowioza w Kołomyi 
dla Niemirowa; następnie adjnnktów sądów powia­
towych : Tytusa Bowakowicza w Sadogórze dla Ped- 
buża, a Hipolita Wolańskiego w Lubaczowie dla 
Złoczowa i zamianował adjnnkta sądu powiatowego, 
Teodora Staohowioza, sekretarzem rady piny sądzie 
obwodowym w Bzeszowie.

Bada szkolna krąjowa zamianowała naaezyoisla 
tymczasowego, Fryderyka Mareozka w Uhełme, 
młodszym nanozyoielem zawiadującym stale oskołą 
fllalną w Uhbłnie.

Składki. Na wygnańoów i Pras przesłali na rę- 
oo Administraeyi Nowej R efo -m y : Wydział po­
wiatowy krakowski T o w a r z y s t w a  o f i e y a l i -
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a16 w p r y w a t n y c h  12 złr. 55 out. zebrane po­
między osłonkami Towarzystwa na walnem zgroma­
dzeniu dnia 21 lutego br. Pp. Porębski i ZimUr 
3 złr. od „Reiaenderów".

Repertuar teatru krakoweklege.

We c z w a r t e k  11 maroa: „Wielki dzwon", 
komedya w 4 aktach, przez 0. Blumenthala, prze­
kład A. Podwyszyńskiego. — Abonamentu Nr. 2.

W s o b o t ę  13 marca: „Stracone zachody miło­
ści", komedya w 5 aktaoh, przez Wiliama Szlkb- 
pira. — Benefis Antoniny Hoffmanowej.

W n i e d z i e l ę  14 maroa: „Teodora", dramat 
w 5 aktaoh, 8 obrazach przez W. Sardou, prze­
kład Z. Sarneokiego, muzyka J. Massenefa.

Wyciąg z urzędowej częśt nr. 55 „Gazety 
Lwowskiej".

L i o y t & c y e :  S|d pow w Ropozyoaoh, 1 o. s. 
14530: realność lwh. 35 w Krzywej, termin 5 
kwietnia, 10 maja i 14 czerwca o godz. 10 rano, 
ewent. termin do Uejazych warunków 5 lipoa o 
godz. 10 rano, w gm. sąd., oena 400 s ł r . , kur. 
niew. wierz. dr. Strzelbioki, no+arynsz w Ropczy­
cach. — Sąd pow. w Ropozyoaoh, 1. o. s. 14531: 
realność lwh. 2(5 w Krzywej, termin 5 kwietnia i 
10 maja o godz. 10 rano, ewent. do liejazyoh 
warunków 24 ozerwoa o godz. 10 rano, oena 150 
złr., kur. niew. wierz. dr. Strzelbioki. — Sąd pow. 
w Białej, 1. o. s. 715: realność 1. 129 w Lipni­
ca termin 2 kwietnia, o godz. 10 rano, w gm. Bąd., 
oena GO złr. 60 ot. — Sąd pow. w Leżajsku, 
L o. s. 12869: realność lwh. 831 w Leżajsku, 
termin 6 kwietnia o godz. 10 rano, w gm sąd., 
oena 1121 złr., kur. niew wierz. Karol Proohaska, 
notaryuBz w Leżajsku —  Sąd obw. w Nowym Są 
ozu, 1. o. s. 8800: dobra Bielanka w pow. gorli­
ckim, termin 31 maroa i 30 kwietnia o godz. 10 
rano, ewent term. do lżejszych warunków 30 kwie­
tnia o godz. 4 popoł., oena 38.577 z łr, lub wy­
żej. _  Sąd pow. w Oświęcimiu, 1. o. s. 10528: 
połowa realności 1. 138 w Grójcu, termin 8 kwie 
tnia i 13 maja, o godz. 10 rano, w gmaohu sąd., 
ew^nt. termin do lżejszyoh cirunków 13 maja o 
godz. 4 popoł., oena 1265 złr.

K o n k n r s :  Izba notaryalna we Lwowie ogłasza 
konkurs (1. 306) na poBadę notaryusza w Trembo- 
Wlt, albo w razie przeniesienia na inną w okręgu 
lwowskiej Izby opróżnić się mogąoą; termin 4-ty- 
godniowy.

w każdej okruszynie nurtuje. Bije z tego siła mło- 
dośoi świadomej już wielu rzeozy, ale nie używają- 
oej tej świadomośoi na zatraoenie w sobie wielu 
innych; promienieje oiepło, którego pierwsze chło­
dne poimuohy żyoiowe wystudzić nie zdołały, snać 
dlatego, że je talent wrodzony na ognisko twórozo- 
śoi zamienił.

Między komedyami pierwsze miejsce zajmuje „Mi- 
nowski" p. M a ć k ó w  i s i e g o ,  sztuka osnuta na 
tle życia wiejskiego na Podolu. Bohater tytułowy 
jest, jeżeli się tak wyrazić wolno, „ideałem durnia', 
zadufanego w sobie do tego stopnia, że ta pewność 
i to przeświadczenie o swej wyższości jedna mu 
właśnie mir naokoło i wywyższa na stanowisko 
rozjemcy wszystkich sporów obywatelBkioh. Postaoie 
żony Minowskiego, spokojnej, zaślepionej w mężu 
niewiasty, zmieniającej się w lwioę, gdy ohodzi o 
obronę syna, choćby przeciw własnemu ojou; hra­
biego, a szczególnie hrabioza, dowoipnego sceptyka, 
kryjącego gorąoe serce pod powłoką lekkiego soe- 
ptyoy'mu; sędzianki, przechowującej wśród uznawa­
nych wymagań nowego żyoia, poezyę dawnyoh 
tradyoyj podolskiego dworn, wressoie głównej 
poniekąd bohaterki, pół ohłopki — pół panny, wy- 
ohowanej pod opieką państwa, stanowią oały zartęp 
dzielnie scharakteryzowanych figur.

P. Bogusławski wyraża się w końon z uznaniem
0 komedyaoli Ł a b o w s k i e g o :  „My się kochamy"
1 „Obsaozony", e komedyi B a ł u c k i e g o  „Zaśle­
pieni" i o sztuoe R a p a c k i e g o  „Bogusławski i 
jego scena".

SB

Wiaioiiici mtne, Uteractle, artystyczne.
— p, Władysław B o g u s ł a w s k i  podaje w 

fejletonie Kuryera W aruamM ego  krótką ooenę 
d r a m a t ó w  i k o m e d y i ,  n a g r o d z o n y c h  na  
k o n k u r s i e  w a r s z a w s k i m .  „Albert wójt", 
dramat p. K o z ł o w s z i e g o ,  odznaozony pierwszą 
nagrodą, jest — zdaniem krytyka — świetnem zja­
wiskiem na widnokręgu współczesnej dramatycznej 
twórozośoi. Obie idee, walczące ze Bobą w dramaoie, 
•toją wobec siebie z dziwnie przedmiotową flzyogno 
ńlią; nie przyszło autorowi do głowy wywyższyć 
przez patryotyzm polskości a poniżyć przez niena­
wiść g rmanizmu. Albrecht ma swój majestat, Ło­
kietek e woją grozę; w traktowania szozególniej osta­
tniego znać wpływ nowej Bzkoły historycznej, nie- 
dozwaiająoej zagładzać w króla polskim pewnych 
ostryjLi LOrowyob rysów, usprawiedliwionych wyma 
Shnunu raoyi stann. Skąd — zapytuje p. Bogu­
sławski — w pissąoym po ras pierwszy bierze się 
ta czystość i dosadność jęsyka, ta wykońosona ar 
lJetyoznie forma wiersza, ta pewność ręki w kre­
ślenia postaci, ta siła w dramatyzowaniu głównych 
*Jtuaoyj, ta intuicya soenioznośoi, sprawiająoa, ie 
dramat dziś mógłby być wzięty do grania?

P. G a d o m s k i ,  autor „Lariks", pisał widooznie 
Pod wpływem Ssekspira, oo się odbija na formie, 
*le wybór treśei wskazuje inne pobudki, łatwe do 
Rozumienia dla każdego, kto przyznaje poeoie pra- 
Wo grntania w historyi sjtuacyj, dająoyeh ma Bpo 
'obnośó wypewledsenia tego, co narodowi na seron 
1-y. Dramat jego, odgrywająoy się w Brytanii sa 
Panowania Rzymian, przedstawia wysiłek brytańskiej 
•tarszysny otrząśnięcia się z jarzma rzymskiego, 
drogą aprsyBiężeria, uknutego w porozumieniu z na- 
Reluym wodzem wojeka brytańskiego. Spisek nie 
Udaje się, przywódca jego, wydany przez swego 
Pftyjaciela, ginie na krzyżu.

W „Neronie" Ł a b u ń s k i e g o  chwali p. Bogu- 
sławski rzetelną siłę dramatyczną, jak niemniej do- 
■adną charakterystykę Nerona i innych postaci.

„Lena" p. J a a i e ń o z y k a  jestto dramst mał- 
dański, graniczący blisko ze społeoznym, bo z akoyi 
Pfon j, naturalnej wyłania się przewodnia myśl ko- 
®l«eznej potrzeby rozwodów, o tyle, o ile antor, 
■ S co nieuniknione, fatalne prawie następstwo łańen- 
°ha pewnych Bytnaoyj, postawił wiarołomstwo Ta 
Mdenoya autora zakłćoa wrażenie, jakiego dosuaje 

t  zetknięcia z dziełem poezętem i stworzonem 
°d jeuoego rzutn, pod działaniem natohnienia, które 
**iaty szczerej, najczystszej poezyi zbiera z gleby 
*Jqi- t'zooranej myćlą, może przedwoześnie ale 
'‘durniej na wekrói doświadoaoną, przcnlmionej 
u"*Uc. ui, które ją, jak tajemniczy prąd wiosenny,

Dział ekonomiczny.
Obrona narodowa na polu ekonomlcznem.

W tych dniach doniosły dzienniki berlińskie, 
ie  pewna liczba wrocławskich firm odniosła się 
z przedstawieniami do Isby handlowej z powodu 
z n a c z n y c h  s t r a t ,  wywołanych wydaleniami 
Polaków, gdyż w Królestwie Polskiem i w Gali- 
cyi, stanowiących dla Śląska prawie jedyny targ 
zbytu, obecnie przykazaniem narodowem się stało, 
nic a nic w Niemczech nie kapować. Izba han­
dlowa odpowiedziała na to, ie  nie spodziewając 
się po interwencyi swej żadnego skutku, przed 
stawienia powyisze pomieści w swem roeznem 
sprawozdaniu dla ministra handlu.

Bred. Ztg. zamieszczając powyisze podanie, 
zaznacza, ie  podpisanem zostało przez wielką 
liczbę znaczniejszych wrocławskich firm handlo­
wych. Podanie samo rozpoczyna się przedstawie­
niem smutnego połoienia śląskiego kupiectwa w 
ogóle, a zaznaczywszy dalej, ie  fatalne połoienie 
rolnictwa jest jednym z trwałych tego powodów, 
gdyi rolnicy nie są zdolni ani nowych zakupów 
robić, ani odpłacać na zaległe rachunki, przecho­
dzi natępnie do kwestyi wyda’eń i projektów 
antipolskich i pisze: „Poznańskie, Królestwo, Ga- 
licya, oto rynek zbytn dla Śląska. Same wydala­
nia jni, a zarówno i rozprawy w parlamentach, 
wywatły ten skutek, ie  obecnie w kołach pol­
skich nwaia się za obowiązek narodowy nic nie 
kupować n tak nieiyczliwych Niemców. Codzień 
moina to czytać w polskich gazetach, a wiele 
domów handlowych nie otrzymnje ju i od kilkn 
tygodni zwykłych zamówień ze strony polskich 
odbiorców. S k o r o  t e  s t o s u n k i  r a z  z o s t a ­
n ą  z e r w a n e ,  t o  t r u d u o  j e  b ę d z i e  z a ­
w i ą z a ć  n a  n o w o  i w>ele lat upłynie, zanim 
handel wrocławski zdoła się podnieść po utracie 
oddawna posiadanego, a tak nagle utraconego 
targu."

O tejie samej sprawie czytamy w sprawozda­
niu Izby handlowej wiedeńskiej, umieszczonem 
w W . Ztng. z dn. 7 bm. Sprawozdanie te pod 
nr. 20 opiewa: „Z (bardzo wiarygodnej strony

[doniesiono do prezydynm Izby, że w w s c h o ­
d n i c h  p r o w i n c y a c h  p r u s k i c h  s l u d n o -  

j ś c i ą  p o l s k ą  i w P o l s c e  p o d  r z ą d e m  r o ­
s y j s k i m  s t o s u n k i  h a n d l o w e  tak się uło- 
[ żyły, iż dla naszej rodzimej produkcyi w okoli­
li cach wspomnianych można się spodziewać więk­
szego  odbyta — oraz że przy należytem skorzy­
staniu z obecnej konjunktury można będzie osią- 

' gnać dla Austryi znaczne korzyści na polu han- 
dlowem. Prezydynm Izby rz ą d z iło , aby uwagę 
świata handlowego zvt rócić a ten przedmiot przez 
dzienniki."

Do licznych, chociaż drobnych objawów o- 
eknięcia się narodowego w ówiecie handlowym i 
wystąpienia do obrony ekonomicznej w duchu 
narodowym, przyłączają się teraz—jak widzimy— 
dwa objawy poważne, bo wychodzące z łona dwu 
poważnych ciał reprezentacyjnych, przyzwyczajo­
nych do zimnego liczenia na podstawie pewnych 
danych.

Oo dotąd w tym kierunku zrobiono, chociaż 
bez wątpienia dopiero jest drobnym pociątkiem,
Srzestało — jak widzimy — być szowinistyczną 

emonstracyą na wyłączną korzyść żydków wie­
deńskich, jak się to pedobało nazwać jednemu 
dziennikowi narodowemu, silącemu się na trze­
źwość sądu i zimną rozwagę, a stało się sprawą 
doniosłego znaczenia tak dla fabrykantów i ko­
pców pruskich, którzy obawiają się straty — jak 
dla fabrykantów i kupców austryaekich, którzy

spodziewają się korzyści Tylko zacietrzewiony za­
rozumialec, wmawiający w siebie i w drugich 
spokój nerwowy, niezdolny jest ocenić tego, o co 
tu chodzi, ani zrozumieć, że nawet wtedy byłaby 
pośrednio niemała dla Galicyi korzyść, gdyby 
cały zysk ze zmiany stosunków handlowych do­
stał się tylko żydkom wiedeńskim lub fabrykan­
tom berneńskim. Gzy ten dziennik narodowy .. 
dzi w tern większy pożytek d>a Galicyi, jeżeli 
obce towary — indyjskie, lew&ntyńskie, amery­
kańskie, angielskie, francuskie, belgijskie — ku­
pujemy za pośrednictwem Niemców z Wrocławia, 
Berlina, Frankfurtu, Hamburga, Kolonii, niż za 
pośrednictwem Niemców z Wiednia, Tryestn, 
P ragi? Czyż tylko owemu jednemu dziennikowi 
niewiadomo, że wszelkie towary, mające znaczki 
francuskie, angielskie, lub belgijskie, a sprzeda­
wane za pośrednictwem ajentów niemieckich, są 
po prostu fabrykatami podrabianemi niemieckiemi?

Czyż niezdolny pojąć, że towar lewantyński. 
indyjski, a nawet amerykański można mieć prze­
cież nie przez Hamburg, lecz wygodniej i dla 
wspólnego skaron korzystniej przez Tryest lnb 
Riekę ?

Do zmiany stosunków handlowych potrzeba 
wprawdzie znajomości geografii handlowej, którą 
nasi knpcy po większej części nie mogą się po­
szczycić, jednak porozumienie się Izb handlo­
wych między sobą może w tej mierze wiele do- 
pomódz. Potrzeba tylko zgodnego działania i wy­
trwałości obywatelskiej 1

Walne zgromadzenie członków Towarzysiwa 
rolniczego okręg, rzeszowskiego odbyło się na 
do. 2 bm. pod prsewodniotwem prezesa p. Staniała 
wa J  ę d r z e j o w i o s a. Po treśoiwem zagajenia po­
siedzenia prz .z przewodniczącego i przyjęciu proto- 
kółu z ostatniego ogólnego zebrania, przystąpiono do 
porządku dziennego.

Sprawozdanie z czynności Wydziału i ze stann 
finansowego pomijamy, bośmy je podali jni dawniej 
na podstawie Boamilea. Z przebiegu narad zano­
tujemy tu tylko oo najważniejsze.

P. dr. B y b i o k i  w obszernem i nalciyoie umo- 
tywowanem przemówieniu podniósł myśl konieczne 
go odrodzenia przed dwoma laty z jego inioyatywy 
powstałego „Domu komisowego w Bzessowie", a po 
poparoin gorącem tej myśli przez ke. Sroczyńskiego, 
przystąpiono natychmiast do wyboru siedmiu człon­
ków, któryoh zadaniem będzie przy powiększaniu 
programu dotyohozaBowego statutu „Spółkę komiso­
wą" jak najrychlej w śyeie wprowadzić.

Kb. P u c h a l s k i ,  sprawosdawoa komisyi nabia­
łowej, wykasał w swem sprawozdaniu naglącą po­
trzebę założenia akoyjnej mleczarni w Rzeszowie, 
którą należy jak najryohlej w życie wprowadzić. 
Do spółki przystąpiło 15 osłonków z 31 udziałami 
po 10 słr.

Ks. S r o c z y ń s k i  odczytał interesujące sprawo 
zdanie o rozwoju Kółek rolniozyoh w okręgu istnie­
jących.

Po bardso ożywionej dyskusji co do urządzenia 
dorocznej wystawy i premiowania bydła uchwalono 
WBkutek stosunkowo szczupłej snbwenoyi ministe- 
ryalnej, na ten cel przeznaczonej, odbyć tj j  ro­
ku tylko premiowanie bydła włośoiańskiego.

Załatwienie referatu p. Stanisława J  ę d r s e j o 
w i o z ą ,  jako delegata z ankiety gorzelnianej, w cza­
sie sesji sejmowej we Lwowie odbytej, tudzież 
wniosku p. Alojzego \7  d 6 r  k i również w s r» wie 
gorzelnianej postanowiono dla bardso małej floiby 
osób w tej sprawie interesowanych edrocsyó do
b. m.

Wnioski p. Maryana J ę d r z e j o w i o z a  o wpro­
wadzenie asekuracji bydła, tudzież wniosę” p. Al­
bina W d ó w k i  w sprawie popierania roswoju To­
warzystwa ofioyalistów prywatnych, poleoono dolega 
tom na ogólnych sgromadzeniaoh w Krakowie, jak 
najgoręoej poprzeć.

Wreszcie przyjęto wniosek p. K u ź n i a r a ,  zmie- 
rzająoy de saprowadsań w okręgu stacji buhajów 
na wsór staoyi ogierów rządowych, tj. że bnohaj 
oddany do użytku gminy stajo się po 3 latach wła- 
Bnośoią utrsymnjąoego.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 10 marca. Rząd austryacki poczynił 
jnż w rokowaniach ugodowych z Węgrami kon- 
cesye ile możności jak najdalej idące, zgodziwszy 
się na żądania Węgier co do nafty rumuńskiej i 
smarowidła. Dalszych koncesyj co do cła od na­
fty rząd austryacki uczynić nie może — jak to 
oświadczył podczas rokowań, bo inaczej przemysł 
naftowy w Galicyi byłby narażony na zupełny 
upadek. Rząd węgierski nie zrobił dotąd od sie­
bie żadnego ustępstwa.

Wczoraj pod przewodnictwem hr. Taaffego od­
była się w tej sprawie narada gabinetu austrya- 
efeiego.

Wiedeń, 10 marca. Kolegium profesorów wy­
działu jurydycznego w Wiedniu przedłożyło wnio­
sek, aby zmarłemu ministrowi, dr. Glaserowi, 
który dawniej był profesorem prawa karnego na 
uniwersytecie wiedeńskim, postawić pomnik na 
wielkiem podwórzu nowego uniwersytetu.

(Z  biura kereapmdenoyjuegn.)

Wiedeń, 10 marca. Poseł KhevenhueUer odje­
żdża dziś do Belgradu.

Konstantynopol, 10 marca. Nota cyrkularna 
W. Porty z dn. 6 mares zas.uacza z naciskiem 
niemożebność bezpośrednich rokowań z Grecyą, 
i oświadcza, iż Turcya trwa przy tern, by Urecyi 
nie robić żadnych ustępstw. Zresztą powtarza i 
potwierdza dawniejsze oświadczenia rządu ture­
ckiego.

Paryż, 10 marca. Podług wiadomości ze Sai- 
gon, która zresztą potrzebuje jeszcze potwierdze­
nia, zamordowali powstańcy pod Turanem kapi­
tana i dziesięciu żołnierzy i posunęli się aż pod 
Quimhone.

Wenecya, 10 marca. Przedwczoraj na parowcu 
Lloyda był jeden wypadek zachorowania na cho­
lerę. W okręgu Rovigo od 27 lutego nie było 
ani jednego wypadku choleryoznego.

Madryt, 10 marca. Kortezy rozwiązane. Pono­
wne zebranie się rozpisane na d. 10 maja.

iJW W -A“.« 'J '"M W H W B eB B W

K u n a  i e l e g r a f l e n e .

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu od 28 
lntego do marca było 8386 sztuk bydła rze­
źnego po 44 do 59 złr. sa oetnar metryozny; 4407 
cieląt sabityoh po 30 do 56 ot. sa 1 kilogram., 
47 żywyoh po 32 do 42 o t.; 3114 jagniąt zabitych 
po 5 do 14 iłr. za parę; 345 owieo zabitych po 
30 do 50 o t., żywych 3017 po 28 do 48 o t.; 
wreBzoie 1744 świń sabityoh po 88 do 52 ot. i 
7.212 żywyohj po 30 do 42 ot. za kilogr. bez po­
datku konsumcyjnego.

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 9 mar i. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 5861 sztok 
nierogacizny, w tern z Galicji 1881, * Węgier 3980 
Z powodn znacznego zapasu lepszego towaru — 
oeny spadły o 1 ct. na kilogramie.

Płacono za towar wyborowy po 39 do 41 ot., 
za średni po 35 do 38 ot., za lekki po 30 do 34 
ot., za wieprzki, któryoh mało dostawiono płacono 
po 38 do 41 ot. za kilogram żywej wagi bez po­
datku konsumcyjnego.

W ie d e ń  d. 10 maroa 1886

Beata papierowa austryaeka . . 
,  5% papierowa nieopodat. .
.  srebrna .............................
„ złota .................................

4 $  Renta złota węgierska . . . 
Akeye Banka Aastro-węgierskiego 
Akeye kredytowe emstryaekie . . 

,  „ węgierskie . .
Londyn ...........................................
Napoleendor.................................
Lombardy......................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akeye Lwcwsko-Czerniowieiku, .
Anglo-benk ...................
U n io n ......................................
B an k re re in ..................................
S ta a tsb a h n .................................
Elbethalb........................................
Tramway......................................
LSnderbank.................................
Alpiuo ......................................
M arka...........................................
Bubel  ........................
Dukat . . . . . . . . . . .

B e r l i n  d. 10 marc i 18E6
Banknoty austryaekio
Wiedeń.....................................   .
Wars > *a......................................
But. 1 .........................................

I  . " zastawne Król. Polok. . 
4% Listy likwidacyjne . . 
Akeye Karou Ludwika . . . .  
Akeye kredytow e........................

10470

297 60 
804’—

210-75

11780 
73 80 

111 bO 
255*50

115 60

126-20

8612

104-62

297*80
S04*b0

126 — 
211 —  

126— 
118— 
78*70 

11150 
255 80 
168 — 
207*25 
116— 
31-25

126—

496-50

Odpowiedzialny R edaktot:
la d e u s z  R o m a n o w ie%. 

Wydaw<r: J>r.  L esła w  B o ro tisM

Skarbiee i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę
i święta po samie o god. w pół do 12.

Groby zasłużonych n 00. Paulinów na Skałoe, zwiedzać 
można oodziennie za zgłoszeniem się do ki. przeora.

— - Wystawa nieostąjąea Towarzystwa Przyjaciół Sztok 
pięknych wSs k i enn i eaoh  otwarta oodziennie odgodz 
11,. do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet  archeologio ny oniworzytetn Jagielloń­
skiego (CoLctfiitm m ojt t) zwidzt można oodziennie do 
12ej du lej próes niedziel, świąt i feiyj uniwersyteekieh

— Mnzenm teohniezno-przemysłowe w gmaehu Franei- 
szkańzkim otwarte oodziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
'0  cent. od osoby. W niedsieie ed lOej do 2ej bespłatnie

— Kopalnie Wielieaki mogą być zwiedzane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południa je­
żeli zaś na który z dni tyeh święto przypada, zwiedza aię 
saliny w dnia następnym po święcie.

Rubryka „Nadcatur- ali paahadd ad hadak- 
eyl, kfórt taż żadaa] adpawtodzlalaoial za alą 
ala przyjau> .

E A B E S Ł A 5 E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Jizef Riedel) Rynek.
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .

Aparata kośoidaa I 1 d.
Spis towarów na żądania rozsyłają opłacony.

56C *247—300

P A D E S Ł A IE .

Do wypełnienia próżnych zębów
nie ma skuteczniejszego i lepszego Bródki, jsk
P l o m b a  d o  ż ę b ń w

d r a  J .  O .  P o p p a ,
c. k. dentysty nadwornego w W iedniu, Bogner- 
gasse 2 , którą sobie każda osoba bez pomocy i 
bolu włożyć może, a która się stale łączy z re­
sztą zęba i dziąsłem, ochraniając zarazem ząb od 

bolu.
C e n a  s z k a t u ł k i  1  s i r .

Można ją nabyć we wszystkich aptekach, han­
dlach materyałów aptecznych i sklepaeh galan­
teryjnych w Krakowie. 180 1 3

N A D E S Ł A N E .

Towarzystwo oświaty ludowej wa Lwewia
otrzymawszy w darze resztę nakładu:

Dziejów powszechnych
S z l o s s e r a  i  H a g e n a  ( t .  1  —  R S )
sprzedaje takowe po cenie zniżonej w kwocie 30 
złr. w. a. lub nawet za spłatą ratami po 3  złr. 
miesięcznie.

Osoby, któreby życzyły zobie nabyć to dsisło, ra ­
czą zgłosić się do prezesa lwowskiego Tow. oświa­
ty Indowej dra Aleks. Hirsohberga we Lwowit, w 
Bibliotece Ossolińskich.

K A D E H Ł A IE .

mr Do radykalnego usunięcia nagniotków.

Wynalezienie środka, któryby wprost prseoiw na­
gniotkom działał i należycie je usuwał, ber zaszko­
dzenia skórze i bez bóln, było do dziś najgorętazem 
życzeniem i pragnieniem wszystkioh derpiąoyaL na 
nagniotki, aino z » zgrubianie skóry.

Taki środek jesi jnż wynalesiony, a jest nim 
speoyalny środek Rbdbauera z „Czerwonej Apteki" 
w Poznaniu, który w najlepszy sposób usnwti na­
gniotki bez bóln, miękozy każde zgrubienie skóry, 
nie brudsąo bielizny i nie wymiga nekążiiwnge na­
wijania

Z powodn zupełnie bezskutecznych usaia lowań 
należy żądać wyraźnie tylko jedynie pm w dziw sgo
Rndlauertkiego środka przeciw r%  itkom z 
„Czerwonej Apteki" w Poznaniu. — Objaśnienie
z flaszką i penzlem 50 centów.

M N P  Nagrodzony nejwyższemi złilnai medalami.
Na składzie w Krakowie w aptekach Wittom 

Bedyka i Konstantego Wiśniewskiego. 290 1-4

K a d e e l n n e .

Węgierski klub żokejski urządsa te ru  tneoią 
wielką loteryę Kincsem s 4788 wygranemi w ge- 
tówoe. Główna wygrana wynosi 50.000 ztr., ńalue 
po 10.000 słr., 5000 itd. Ponieważ w tej ulubio­
nej loteryi prawdopodobieństwo wygrania jest nad­
zwyczaj wielkie, a ciągnienie przypada jnż w przy­
szłym miesiącu, dlatego losy Kinosem są jnż to ru  
bardso pokupne.

A A D E k Ł A K E .

Rozpowszechnione lekarstwo. Wzraatająey po­
pyt za wódką francuską Molla dowodzi jej sK -  
teoznośoi na gościeo, reumatyzm i na wszelkie do­
legliwości z  ięl ienia. Flaszka kosztuje 80 ot.

Rozsyła się codziennie za przekazem poosio­
wym ze ekładn aptekarza A. Mo l l a ,  o. k. nadwor­
nego dostawcy Wi~deń, Tuchlanben 9. SUady dla 
Galicyi na ostatniej stronie numeru. Należy żądać 
preparatu M o l l a  z jego marką ochronną i pod­
pisem.

II. Ser.

K raków , dnia 10/3. 
bez bieżącego kuponu.

L lUe papierowe rostyjłkie . za 100 rubli
niemieokie........................  100 nar.

h®fony srebrno ...........................................
i?*at noł.y w ażny......................................
> to  fmnkówka złota . . . . .
i?  poiyozka krąj. galic.. . . za ztr. 100
5 /»% Pożyczka kraj. galie. . . „ „ 100
’’ Obligaoye indemn. gaL za złr. 100 k. ul 
51*% Listy z«staw. Banka krąj. m ztr. 100 
.  ’  Obligl komunalne................... I Emis.

Listy zasl Tow. kred. ziem

5% ■ ■ - - -
„ Banka hip............................
.  . . .  z prem. 10%
, .  „ zwr za 40 lat

sast. KróL PoL . m  rubli 100 
likwid. .  . . .  100
liwAWt ósJa 3/3. 
bea bieżącego kaj a a .

Banka bipot. gaL (dywid.) na sL 200 
4 * Listy sast. Tow. kred. ziem. w  ił. 100 
4*/ i  ■ v  » ■ ■ i 199
A i *  Listy Ł k> krąjow. ,  ,  100
i *  Listy sast. Banka bipot. gal. ,  .  100 
4, Obligaąyo indemn. galie. sa z. 100 m. k. 
k Obligaoye peżyaski krajowtj sa z. 100 
*  zonnm. Benka km . pa stw IM

126
6.

5
9

103

104 -  
03 -  
98 50

H
s %

*wd«ją~

91
101
103
101
98
99

273
101
j i
93
98

104
92
98

127
61

6
10

103
93 
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99
94
93

102
103
102
99

100
90

|277
102
94
94
99

105
91
99
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W a r s z a w a ,  d n i a  9 ,3 .
bez bieżącego kapona.

5 % Listy zastawne i  r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . .  „ „ 1 0 0
5% W tr  zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
H* . . . n. . . .  ioo
5% . , ■ ni. ■ ■ ■ ioo
’ K ■ „ » 17- n ■ „ 100

5%
5%
**
6%
4%
6%
6*

W iedeń, dnia 9/3.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąeego kuponu.
Benta austr. papierowaab 16 */„ za złr. 100

■ .  srebrna „ ■ ■ 100
■ ■ słota ■ ■ 100
„ „ pap. nowa . ■ • 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 zalOO 
,  ,  1860 .  500 .  .  ,  100
. . 1«50 , 100 . . , ioo

. 1864 boz % całe , , 100
„ .  1864 bez % pół .  .  100

OBLIGAOYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
% Benta złota na 1000 słr. . za słr. 100

5% , papierowa. . . .  . , 100
5 % ObL w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % oso. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 słr. ,  , 100

i  ,  i  . i  50 ,  ,  i 100
4 *  Lear atmdsUa (Theto-Beg.) .  .  100

tpłwąC Migą

100 50 
91 25 
97 -  
96 -  
95 30

86
86

114
101
128
140
110
170
169

104
95

115
122
121
125

OBUGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 % Obi. ind. ab 10% oso. Galicyi za 100 m. k.
5 *  „ „ .  ,  Buków. .  100 ,  .
0% . . . 7% „ Siedm. . 100 . .

.  » , 7% , Węgier. , 100 . .

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Losy Donan-Begolir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka . z 1878 „ „ 1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran.. ■ 1
0% Losy Tureckie pr., 400 .  ■ ■ 1

86
86

115
102
129
141
141
170
170

76

105 -  
05 
70 
60

115
122
122
126 50

104 76
105 25 
104 76 
104 75

117 25 
10"  -

3* — 
20

LISTY ZASTAWNE.
41/, % Bank krajowy galicyjski i 
6% Lanka hipotecznego galic. 
5% „ hip. gal. z 10% pT*
5 *  „ .  „ 40-let
6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1

26 7% . . . . .  20-1
H  .  . . . .  36;1
4 /»% Boden-Credit allgem. ost. 
3% Boden-Cred. allg. ost. z pr. 
4% Galio. Tow. ' redyt ziemsk.
6 % Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5% Banku austro-węgierakiego
* k *  .

25 4%
4% Banka kip. węg. z premią

ptMę fliędąle

106
106
106
105

117
105
32

,20

100 93 25 94 25
iOO 103 50 103 76
100 101 25 *02 _
100 99 60 100 10
100 99 _ 100 _
100 101 _ 101 50
100 100 _ 100 60
100 126 75 127 26
100 99 50 100 _
100 101 50 102 —
100 93 _ — —
100 102 20 102 50
100 102 45 102 70
100 99 80 -- _
100 104 —104 50

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
60 5% Albreobta . . .  na 300 słr. za 100 

5% Ferdynanda północn. na 300 , ,  100
50 41/1%Kar. L. Em. z 1881 na 300 .  , 100
50 5 % Koszyoko-Bogum. , 200 , „ 100

4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4% Rudolfa w złocie. . 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ 100
3% Lomb. (Siidb.) „ 500 fr. za sztukę 1 
r .  Pna i.-Łup . I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5% Nordosty . . na 300 „ .  „ 100 
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 . . .  100

L O S Y .
Kred. dla handla i praem na
Klary .................................
4 % Tow.tegl.Dun. ab 10% ■
Krakowskie................... ....
Ofner (miasta Budy) . * .  
Czerwonego Krzyża anstr. > 

„ węg. .
B u d o lfa ............................
Stanisławowskie. . . . .  
i ‘/i% Tryestyńskie . . .
4% B • • .

100 złr. W. ft.
40 • m. k.

100 ■ w.
20 • w. a.
40 ■ w. a.
10 n w. a.
5 n w. a.

10 n w. a.
20 w. a.

100 • m. k.
50 • w. a.

102 —  
108 70 
101 50 
103 60 
84 -  
92 90 
23 75

101 25 
158 76
102 25 
101 —

76

179 76 
44 60 

118 26 
18 -  
46 50 
14 20 
9 -  

20 25 
25 25 

134 50

109 -

104 —
84 5< 
93 30 

124 50 
’0 ’ 76 
159 25 
102 76 
101 50 
76 50

W -  
7 -  

16— 
21 —  

14-50 
0 42.30

10—

180 25 
45 — 

119 — 
18 40 
47 _  
14 40 
i 20 

20 7 
2Ć -

dywid. AKCYE BANKOWE.
Anglobank..........................u  200 zł.
Bankrerein Wiener . . . , 100 „ 
Kredyt, dla handlu i prsem. , 160 . 
Kreditbank węg. allgem. . .  200 „ 
Laenderbank (50% wpt.). .  200 „ 
Anstro-węgierskie . . . .  600 „
Unionbank...........................   100 „
Galie. Bank hipeteesny . , 200 „ 
Bani kredytewy krakowski .  200 „

AKCYT KOLEJOWE.

117 70 
111 60 
|20» — 
I ‘ E  
116 — 
$72 — 

73 901

9.81 Alftld-Fiuma...................
152m Ferdynanda Półnoen. . . 
10*50 Franciszka Józefa . . . 
13*50 Karola Ludwik* . . . .  
18*— Lwowsko-Csemiow.-Jasey.
11*50 Elżbiety.............................
7*94 Koszyeko-Bogumińskio . .
8*60 Rudolfa.............................
9*94 Siedmiogrodzkie . . . . 

3 1 fr. Staatseisenbahn . . . .  
7 fr. Lombardy (Sńdbahn) . . 

21— |Zeglnga na Dunąjn . . .
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to Fraakówki........................

— 20-to M arkówki........................
Pół-Imperyały roe. pełne* ważne
Fonty szterlingi........................
Banlóioty włoekie . .
Buble papl***w*„.

na 200 zł. 
.1®60 „ 
.  *00 „ 
.  *10 .  
.  *00 „
.  t  ( .  
.  *00 ,  
.  *00 „ 
.  *00 .  
.  *00 „ 
.  200 „ 
.  800 .

sa sotnkę

mlSoamak

TCm W
118 -  
>111 80 
299 25 
»Otf 
116 «  
874 _  
74 M

191 76 192 26 
2872- 1377- 
116 -  • 216 59 
210 60*211 — 
285 -  235 26
246 76 
165 75 
191 75 
190 76 
266 80 
128 20 
494 -

6 91
9

12 21 
1J 27 
l i  57 
49 90

&20

148 26 
168 26 
192 1 
191 — 
168 20 
128 60 
498 -

I  92
9  99 

D 1 
19 119 
12 81 
60 -  

5i>26028
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W domu narożnym, przy ulicy Sław­
kowskiej i św. Tomasza pod N r. 16 

w Ki mrowie położonym, jest od 1 lipea 
1886 całe pierwsze piętro (8 pokoi od 

frontu i 3 pokoje z kuchnią w oficynie) 
do wynajęcia. 371 1 3

zaprayaiężonyi’znawca Ib11 downictwa
Brane Waluszczyk

w Wadowicach
poleca się Szanownej P. T. Publiczno 
ści do wypracowania planów i koszto­
rysów na domy mieszkalne, gospodarcze 
i fabryczne, również do prowadzenia bu­
dowy, jakoioż osuszania wilgotnych bu­
dynków, oszacowania realności i do 
wszystkich robót, wchodzących w zakres 

budownictwa i architektury.
362 1 3

D w  o r e k
w gaście szwajcarskim sLład ,jąny Sie z 7 po- 
kłi, 2 kuchni, ipiżarni, stajni, I Łodoły, ogrodu 
i 15 morgów, grunta, jest na Zwierzyńca z wol­
nej ręki do sprzedaaia, luo od 1 kwietnia r. b. 
do wydziertewienia. — Wiadomość a Sekrut.fza 

Arcybraotnł miłosierdzi l ul. Sienna, 5.
□"2 1

SZAMPAJk 
kryształowy

0  po cenie złr. 2 do złr. 3.50

o

g o

wysyła
J, L. Ameisen

w Krakowie, ul. św. Gertrudy 25.
Kapcom udziela rabata.

Agenci poszukiwani. 13122 0
. 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

i naiarn
( P a t e n t  D e r r a a i ; )

dl-i
■«| 13
> <S
2 * afi bC0U 93

M i  -
.2 3O _ A®
S *o o S

*53

-2 £ ct

Dh

( r .  s e a t a  z a  d a r m o . )

koltów parowych.
W ,szn / zastępoa

Juliusz Overhoff, Wfedeń.
68 6 L8

W e  ś r o d ę  d n i a  S 4  m a r c a  1 8 8 0
o godzinie 11 przed południem odbędzie się w  sali Rady powiatowej

zwyczajne doroczne
WALNE ZGROMADZENI E 

TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO w DĄBROWIE
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2 . Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1885.
3. Sprawozdanie Rady zawiadowczej:

a) co do zamknięcia rachunków i udzielenia Dyrekcyi absolu- 
toryum z rachunków i czynności za rok 1885.

b) co do rozdziału czystego zysku z roku 1885.
4. Wybór trzech członków Rady zawiadowczej w  miejsce ustępu­

jących.

Z Rady zawiadowczej Towarzystwa zaliczkowego
w  Dąbrowie, dnia 8 marca 1886.

Zastępca Prezesa: J a n  br. K onopka. 
Sekretarz: D r. A n to n i Zaręba.

U w a g a ,  Z imknięcia rachunków za rok 1885, sprawdzone przez Komi­
sy? > wybraną z grona członków Rady zawiadowczej, wyłożone jest do przejrzenia 
członkom w biurze Towarzystwa.

W stęp na Ogólne Zgromadzenie dla członków uprawnionych, za okazaniem 
legitymacyi, które w biurze Dyrekcyi począwszy od dnia dzisiejszego za zgłosze­
niem się wydawane będą. 368 1

Pulverising Disc Harrow
Brona amerykańska

Amerikanioche P u h e r is i /  Egge.
Najpraktyczniejszy broną ta, z n»j- 

lepszegu unateryalu v .ykonauą, sfużą.-ą 
także jako wypielacz, najlepszą w swoim 
rodzaju,. zyska się na czasie, ioboc;e i 
pieniądzach i zapewnia się największe 
korzyści przy żniwie. Brona la jest tak 
urządzoną, iż je d n a  c ięść  n ieaąwista jest 
od drugiej, wskutek czego także na  n e 
równej powierz hni zagłęb:a się wszę 
dzie w ziemię.

Pługi wszelkiego gatunku z  nuj rpszej 
stali, jakottz wsztlkie inne maszyny t 
na sędzia gospodarcze z Anglii, Ameryki 
i  Szwajcarji są do nabyaa w składzie 

•ł. Ji. Priiwera 
w Kralowie, na Wolnicy Nr. 4. 

Bronę amerykańska mogę tylko przy 
wczesnem zamówieniu dostarczyć 

- . • 284 5 6

ubin żółty, nasienie swieze i pewne, 
m , 1 korzec czyli 10«* kilo 

worek po 6  złr. w. a.; przy zakupnie naraz 
korcy, dodaje joden korzec bezpłatnie: poleca 

J  B u l s i e w ic z .  
skład nasion w Buchni- 

" - 3 0 3 2 1 0

Zupełna wyprzedaż
po uenach niżej fabrycznych

w S k ł a d z i e  b r o n i  
i przyboruw myśliwskich 

„Diana" w Krakowie.
339 5 13

Biuro koutroU,
rsklamacyi i kalkulacyi frachtowej 

B .  n  A  5  D  Ł  1
w Krakowie. Rynek 15, 

udziela iniormacyj we wszelkich spra­
wach kolejowych, rewiduje listy frae.h 
towe z ostatnich h t  3 bezpłatnie, a w ra ­
zie ruwieie Ciągniętych należy tości frach­
towych przez koleje podejmuje reklama- 

-e/e. —' Program warunków wysyła
opłacony 344 3 10

wyrobów kamieniarskich

mm mm
w Krakowie

otworzył przy ulicy Floryańskiej l. 38  sklep gotowych robót ka­
m ieniarskich i rzeźbiarskich, utrzymując tamże wielki zapas 
golowych pomników z marmuru, granitu krajowego i szwedzkiego, eye- 
m iu  i piaskowca, kominków marmurowych ozdobnych i pojedynczych, 
kolumn salonowych, figur gipsowych, kamiennych i terrakotowych na po- 
lumki do kościołów, ogrodów i salonów, umywalni, płyt marmurowych 
białych Uraryjskich i różnobarwnych do mebli, kas, kościołów i t. p,j 

Przyciski, popielniczki i rozmaite drobiazgi galanteryjne po cenach 
fabrycznych w iormach artystycznie wykończonych.

Posadzki marmurowe, m.za;kowe i cementowe, krzyże żelazne, ogro­
dzenia i latarnie grobowe.

Przyjmuję zamówienia na wszelkie roboty,kamień, budowlane z pie­
sko wca, wapienia lub granitu i ozdob architektonicznych z masy ognio- I 
trwałej. — Groby familijne wykonywam podług własnych lub dostarczo-1 
nych sobie projektów. £

Meblarzom i fabrykom przy większych zamówieniach udzie-i 
lam udpouiedni rabat. 295 8^1

C e n y  k o n k u r e n c y j n e  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

(^^&=o:^^g=g^=ł>==o==o«=^=o==c==gg=tt==a

mmmm w trzyszlym l E g ą
in c s e m
L O S l " ,

Główne wysranie w gotówce

50.000
dr. 30 odtrącał 20°! o | | 788»13^M

I ż ln c a e ii i-L o s j l l i l i  Ołltlt: 
w biurze loteryjnem węgierskiego Jockey-kiubu, Budapest, Waitznerg-we 6.

3*iV» I o

J A N  I H N A T O W I C Z
p o l e c a

niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam.

AMANDINA, usuwa plamy pcwsta!e 
z sokaw., eakrowych, białka, lodów
t t. p., flakon....................................

APSE1NA wyciąga plamy tłusto z ina- 
teryj jedwabnych Kolorowych . .

ACET.INA niszczy plamy alkaliczne
i moczowe, f la k o n ik ....................

PENZOLINA wywabia plamy tłuste 
i potowe, maziowe i pokostowe, 
flakonik ia ły  20 ct., cały . • ■

BRAŻYLINA, prane w 1 razylinie ma- 
terye czarne wypłowiałe i popla­
mione odzysku, ą pierwotny kolor, 
połysk i sztywność, pakiet . . .

ETILiNA usuwa plamy powstałe z 
podłóg, z farb anilinowych, trawy, 
lakieiow i smoły, flakon . . . .  

JANINA rozpuszcza plamy czarne, 
powstałe ca skórze przy farbowa­
niu włosów, flakonik . . . , . 

JAVELINA używa się do wywania- 
n... z bielizny plam kolorowych, a 
mianowicie powsłałych z piwa, wi­
na czerwonego, owoców, konfitur, 
a rami ntu i t, p., flakon . . . .  

KWASEK w laseczkach używa się 
czyszczenia palców z atramentu, la­
seczka ........................... ... . . . .

ct-

25

25

30

08

25

30

20

05

KORZEŃ MYDLANY biały,.służy do 
prania materyj jedwabnyon otłusz­
czonych i zbrudzonych, pakiecik
po 2 ct. i .........................................

MYDEŁKO ZOLOIOWE używa się 
do wywabiania plam zastarzałych 
z materyj bawełnianych, wełnia­
nych i jedwabnych, kawałek 

0DAL1NA, najlepszy środek do czy­
szczenia suki'n męskich, usnwp pla­
my powb.ałe z f un.ii, potu, ty Z inin, 
mleka, piwa, kawy, czekolady, ple­
śni, wilgoci, śmietanki, rosołu' tp,,
flakon ..............................................

OKSALINA wywabia plamy atramen 
towe, rdzawe i krwawe, z papieru
i bielizny, d a s z k a ..........................

QUlLAJA; materye wełniane i jedwa­
bne, prane w odwarze Qnil»i, tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
ten, kolor materyi nic nie t-aei, 
pakiet . . . .

WYSKOK TERPENTYNOWY neuwi 
plamy pokostowe, olejne i żywicz­
ne, flak~n .........................................

ZIEMIANEK oezyszoza materye biełe 
wwniane z brudu i kurza pakiet.

04

25

35

06

25

20

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 
1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg  Wałowej. — W KRAKOWIE 
Suk enniee 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. 1-24 3 ?

BANDET
K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

  X
Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia ŻK

X  damskie w  najnowszych kolorach i  deseniach. JK
X Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy. X
X  Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów X
$  szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. ^  

Magazyn nowości w  zakres toalety damskiej wchodzących. ^  

Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.

Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w  de- )|^ 
seniach. 370 1 100 JfL

X X 
X...        v. X

X . . . _ . . 1 M

C e n y  n a j t a ń s z e ,  f a b r y c z n e .
Próbki na żądanie daje 1 w ysyła franko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny.

O g ł o s z e n i e .
Zamianowany uchwałą Wydziału Izby Adwokackiej z dnia 

13 lutego b. r., 1. 96 g e n e r a l n y m  s u b s t y t u t e m  A. p .  K r a
J u l i u s z a  T r o j n a l s k i e g o ,  przeniosłem tegoż kancelaryę adwo­
kacką do mojej własnej. O czem mam zaszczyt W W. Klientów ś. p. 
Dra Juliusza TrojnalsKiego zawiadomić.

D r. D enJ-yk B u za w a  Schoen, 
Adwokat w Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 9287 6 6

Marka ochr.

SZAMPAN
A Y A L A d O

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A B D A  FU  CHS A  w  K rakow ie
p rzy  Głównym Rynku. 71 17 84

l l f o i i a  P r o s z u l  S t i d l l c k l e .
Tylko prawdziwe,

C e n a  n p i M f i h r
Fałszywe wyroby będą^oąoowale śolgaoo. 

a ę to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  1

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i nrm. A. Mol &
Trwały i pewny sKatek tych 
proszków w ntjupo.czywszyoh 
olerpienlaoh, żołądka 1 tv  wh w, 
brzi s; n^oh kurozaoh żołądka, 
zańegmieniu, zgadze , eu-oulo 
ozaom zaparoln otoloa, w cier­
pi ni ich wątroby zastojach, rwl- 
i hemoroidach w najrozmait­
szy h ohorobanh kobleoyoh, za­
pewnił od wielo Ut tym pro­

szkom obszerna wzięcie.

z ł r .  w .  a .

• n d k a f p S i ł c i i s k a  i s < f l
w e t e r a n i e  ćL- ikhl ozntgc opatrywania goścL reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 

złonków sparaliżowi ń. bólu "łowy, nszów i zębów, jako k o m p r e s y  we wazelkioh a tsleozeniach 
ranach, zapdeLiach i wi idach W e w n e i r z n l e  s wodą mi» zana w nagłej słab t> i.

tach, kolk u h  i rozwolnieniu. — Flaszka 7 dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z l v . .a s jeżeli każda flaczka zaopatrzona jest w p o d p i s  
___________  1 z n a k  c h r o n n y  M o l l  a . ___________________

OLtJ TRANOWY M. KROHN & C
x t _______ar i J o r g e n  (w Noiwegii)

Najskateczniejazy i najodpowiedniejszy śrudek w clerplenlaoh piersiowych Ipłuo, przeciw skro­
fułom, wysypkom skórnym, w oborobaoli gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłyoh dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatanków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuoblauben
U p ra sza  s ię  P .  T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ią d a ć  p ,  e p a r a tó w  M O L L  tf i  l i  ty łk u  

te p r z y )m o tv a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a n t y  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .  
Składy utrzymują: W KRAKOWiE K. Wiszniewski apt., W. n 5<1t_ apt., F. Sobierajski apt, M. 
Jaw nicki, St Fejntueh, w Biały E. Keler a^L — w BRODACH M. Kulak apt., — * GU- 
RAHTJMOKA E. Betezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., i. łohm a p i. — we LWO­
WIE 5. Beiter apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski — w NOWYM SĄCZP R. Jakubowski 
Japt., W. Filipek apt. Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARG t C. Lanr, W OŚWIĘCIM;E 
J. Lowenbcg — w PRZEMYS1U F Naolig apt., Ą. Mańkon iki ipt., — w PODGoBZU S. 
Sch eainger, _  w PRZEMYŚLAN 4CH E. Baranowski apt., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., 
w SOKALL B. Wysoczański apt.. — w STANiSł iAWOWIE i .  Amirown ap t, — w TARNO­
POLU F. .1 ..mrńgiewinz apt., — w TARNOWIE W. V A. nieiogór M, W. Miildner i Spółka, _ ,  . .  . „  .  . . .  . . .  ZBARAZUFr. Leraczyńeki, H. Wierzycki & P on — 

Iaidor Suszarniami, —
w WADOWICACH A. Herrfurth. -  

v ZŁOCZOWIE! F. Fettesch apt. 2 10 52

L C  e  n  y z n i ż o n e .

>■
e
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R e p r e z e n t a c y a

Pilzneńskiego Browaru MieszczausMogo
(Bargerliches Brauhaus)

Jozef Rapoport
w K r a k o w i e .  R y n e k  4 3 ,

uwiadamia P. T. Pabl icznośó, że sprzedaje 
Piwo Pilzneńbkie z Browaru Mieszczańskiego w b u t e f k a e h

1ll  litra po 8 centów
7 . .  .  16 .
Vi .  .  32 .  639 50

Kupującym 100 butelek naraz oó itępuje rij i ibat 
Zamówienia z prowincyi wykonywuje s: 3 najstaranniej za pobr Jem należytośol. 
Kaucya za flaszki po 5, 5 i 8 centów, którs w powyższej oenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek.

C e n y  z n i ż o n e .

A. S w orzeniow ski
mąjster szewski w K rakow ie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b u w i u  wszel 
kiego rodzaju po najunu&rkowańuzycł cenao , Hala Sukiennic Nr. 4.

Koncesyom ny Zakład pogrzebowy 

A. Szafrański
ul. Kopernika ( Wesoła) N r. 18,

urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przyboiów 

pogrzebowych.
■W Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 

46 20 ?

i
!

Stemple kauczukowe
znacznie udoskonalone i 
trwalsze od wszelkich za­
granicznych, w najrozma­
itszych i najgustowniej- 
szych kształtach, po ce­
nach znacznie niższych, 
uskuteczp a w jednym dniu

ZA K ŁA D
R l T O W N l C Z T

P .  W o j t y c k a
w KrakowP, Sukiennice Nr. 10 

312 4 10

D z i e r ż a w a .
Poszukuje się dzierżawy 200 — FOL 

morgów w dobrej gl. bie. wraz z łąkami 
i dubremi budynkami. Łaskawe oferty 
pod adresem: Józef Zagórski, Andry­
chów, Galicja. 332 1 3

Państwo ZASSÓW pod CZARNĄ rorsyłs za 
zaliczką

sadzonki i nasienie leśne
jednoroozną sośninę po SO ct., uwuletnie 

świerki 1 złi 50 ceni., anacyę 2 złr. 50 ceni., 
olszynę 3 złr. za 1000 sztuu. Wyborne nasienie 
soanj i złr. 30 ct., świerka 67 ct. za 1 fant — 
o u  sprzedaje na miejscu piękny zarybek

karpi królewskich
po 1 złr. 50 ot. za :opę. 33! 4 20

Poszukuję
dla pewnego pretendeLta majątku ziemskiego 
w Galicyi, w v nośoi od 60 do 120 tys.ęcy złr. 
zaraz do naby<ial Opisy upraszam łaskawie do 
biara podpisanego nadesłać

Zarazem mam zaszczyt Sz. Publiczności oznaj­
mić, iż Istniejący; 'otąd niby pomocnik poi ty* 
tułem spólnik podpisanego „Kifel Hecht‘ z-spółki 
biuia podpisanego wyłączony został i wieoe ża­
dnych styczności z podpisanym nie ma, przeto 
upraszam nprzejmie temuż w imieniu mojem ża-, 
dnych zleceń interesów załatwić się ma.ącyoh
nie powierzać.

356 3 3

E d w a n l  Ł ip iy ^ sr  
biuro ajencyjne w Kranówie 
przy ul. Floryańskiej Nr. -6

Folwark Łubienko
w powiecie jssieiskim, 1 mila od ątgcjj,, 
kolejowej Jedlicze, obejmujący 1ÓU m 
ornej ziemi, i5  jd. łąk i 84 m lai,L 

bukowego wysokopiennego, jest 
do sprzedania.

Budynek mieszkalny, jnkoteż budynki 
gospodarskie przeważnie murowane, są 
w dobrym stanie. Clne mający kupna 
raczą się zgłosić do YYg' K. Hupki w Lu­

bnie, poczia Jit-ło. 304 6 6

s?:i»g^»»«OTBtEaaePSRfJ»

P I W O
w butelkach  i w  beczk&ch

O K O C IM SK IE  ;
Exportowe ; Marcowe. ,

js^CO

O ?
p u  <J
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Za staranne wj konanie obstalunków ręc*y -ji , 
■umieunie znanj- p

smi Piwa KMj«¥4o 1 ZiiRiitneii. 
J. B1FPEB X

w Krakowie, uiica 3w Jana, 5.
44 14

z 
SD

WODĘ KOLONSKĄ
bardzo przyjemnym zapachem 
ie1 destylacji, poleca „Apteka ic 

Gwiazdą"
Konst. Wiszniewskiego^

222 5 8 w  Krakow ie, .i,/j
■rdzie również ęq do nabycia s - 

P e r f u m e r i e  f r a n c u s l  
1 orygioalDii Wodo kolońsk

Tfł-Tiał
 ̂ drukami Zwî ikewaj w Krakowi#, O d p o w ia d iia łn j  r 8 |d o a  d ru k a m i  A  S i y j a w i k i


